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ANOMALIA USTROJU SPOŁECZNEGO FRANCJI
P r e m .  D a l a d i e r  o  p r z y c z y n a c h  r e f o r m y  4 0  g o d z .  t y g o d n i a  p r a c y  —  K o ­
n i e c z n o ś ć  w z r o s t u  p r o d u k c j i  —  V o t u m  z a u f a n i a  d l a  p o l i t y k i  p r e m i e r a

Paryż, 27. 8. (P A T ) W czoraj ra­
no na posiedzeniu grupy radykałów 
socjalnych premier Daladier wygłos 
sił przemówienie, w którym  wytłu® 
maczył przyczyny, które go skłoni® 
ly do oświadczenia, iż ustawa o 40- 
godzinnym tygodniu pracy m usi być 
przystosow ana do wzrastających 
z każdym  dniem potrzeb obrony na= 
rodow ej, zważywszy na obecny stan 
Europy oraz na konieczności wyni® 
kające ze stanu finansów publicz­
nych i  stosunków  gospodarczych.

D aladier ponownie oznajmił, iż
N IE  Z A M IE R Z A  N IC  DO®
D A C  D O  PR Z E M Ó W IE N IA , 

k tóre wygłosił w  ub. niedzielę, po= 
dobnie jak  nie zamierza nic z tego, 
co powiedział, cofnąć. M ówca przy= 
pomniał, iż 40-godzinny tydzień pra 
cy

N IE  ISTNIETE N IG D Z IE  N A
SW EECIE PO Z A  FRA N CJĄ  

I  MEKSYKIEM .
N a Kornych zebraniach Międzynaro® 
dowego B iura Pracy nie uczyniono 
nic w  celu szybkiego rozszerzenia 
obowiązującego we Francji 40=go- 
dzinnego tygodnia pracy na inne 
kraje.

Czyż miało by  to być powodem 
do  odwołania ustawy lub jej zawie® 
szenia — zapytał D aladier, dodając, 
iż wcale tego nie myśli i nic podo® 
fcnego nie mówi. Z  cała siłą pragnie 
jedynie podkreślić: 1) że sytuacja 
międzynarodowa wymaga, aby we 
wszystkich przedsiębiorstwach pra® 
cujących dla obrony narodowej mo­
żna było wprowadzić dodatkowe go 
dżiny pracy

K O N IE C Z N E  D O  W Y K O N A
N IA  PR O G R A M U  ZBRO JEŃ  

Godziny te  byłyby opłacane podług 
wyższej taryfy. 2) O brona franka 
i odbudow a finansowa, podobnie 
jak w  walkach przeciw ciągłemu 
wzrostowi kosztów  życia wymagają

W Z R O S T U  PR O D U K C JI.

Audiencje u premiera
Warszawa, 27. 8. (PAT) Prezes Ra® 

dy Ministrów gen. Sławoj®Składkow® 
ski przyjął wczoraj reprezentację Tar® 
gów Wschodnich w  osobach wicepre® 
żyd. m. Lwowa dr. Jana Weryńskiegó, 
wiceprezesa Lwowskiej Izby Przemy® 
słowo®Handlowej dr. Pawła Csali oraz 
dyrektora Izby dr- Michała Jasińskie® 
go. Delegaci zaprosili Pana Premiera 
w imieniu Miasta i Izby Przemysłowo® 
Handlowej na uroczystość otwarcia 
XVIII Międzynarodowych Targów 
Wschodnich-

Pan Premier przyjął wczorai człon® 
ków Zarządu Ogólnopolskiego Zwią® 
zku Podoficerów Rezerwy.

Koniecznem jest, by wszędzie, gdzie 
jest możliwe wykonanie większej ilo 
ści zamówień, nie napotykało 
na trudności. Godziny dodatkowe 
należałoby bez trudności wprowa® 
dzać w  przedsiębiorstwach, które te­
go potrzebują. M ówca zacytował 
przykłady licznych przedsiębiorstw, 
które były zmuszone do

O D M Ó W IE N IA  POWAŻ® 
N Y C H  Z A M Ó W IE Ń  CU® 

D Z O Z IE M SK IC H  
z pow odu surowości przepisów, do ­
tyczących pracy. Uczynienie bardziej

ftig -oźfew  g to e S  a t l r e w m  m t g y t i s i s t e e i w

Komitet Kiemców sudeckich zezwala
na stosowanie siły w walce z przeciwnikami

Berlin, 27. 8. (PAT.) Naczelny korni® 
tet Niemców Sudeckich w Pradze, wy® 
dał komunikat, w którym oznajmia, iż 
wobec „systematycznej działalności 
przeciwników marksistowskich", zmie® 
rzające do wywołania u cudzoziemskich 
obserwatorów fałszywego mniemania, 
jakoby w Sudetach ruch niemiecko® 
sudecki posiadał przeciwników zdol= 
nych do wystąpienia w charakterze 
czynnika politycznego przez zastoso- 
wanie siły — naczelny komitet Niem® 
ców Sudeckich pozostawia członkom 
stronnictwa swobodę decyzji w  spra­
wie stosowania kontrakcji, cofając do® 
tychczasowc instrukcje, nakazujące na­
wet wyrzeczenie się usprawiedliwionej 
przez prawo obrony.

Rekonstrukcja gabinetu
prem. Stojadinowicza

Paryż, 27. 8. (PA T) Premier Sto® 
jadinowicz dokonał rekonstrukcji 
swego gabinetu. N a miejsce gen. Lu® 
bomira Maricza, m inistra wojny i 
marynarki, został mianowany szef 
sztabu generalnego gen. M ilan N e- 
dicz. Mikołaj Kabalin, deputowany, 
został mianowany ministrem handlu 
na miejsce ustępującego M ilana W e r 
banicza i wreszcie M irko Buicz, b u r­
mistrz Splitu, został ministrem oświa 
ty  na miejsce W iekosław a Mileticza.

Agencja Avala, komentując zmia® 
ny, zaszłe w składzie rządu, twierdzi, 
iż nie oznaczają one jakiejkolwiek 
zmiany polityki. Kabalin, now y mi® 
nister handlu, należy do partii rzą® 
dowej unii radykalnej jugosłowiań® 
skiej, d r Buicz, nowy minister oświa 
ty, jest Chorwatem i odegrał dużą 
rolę w  życiu sportojswin krain, wresz

giętkimi warunków pracy jest tylko 
jednym  z elementów ogólnego za® 
gadnienia produkcji, jest jednakże 
czynnikiem pierwszorzędnej wagi. 
Istnieją również inne ważne czynni­
ki, jak unowocześnienie warsztatów 
pracy, poprawa metod pracy i wa» 
runków  kredytowych. Rząd w  tych 
dziedzinach dokonał bardzo wiele. 
Licząc na poparcie robotników  i pra® 
codawców, Daladier podkreślił, iż 

U ST A W Y  SPO ŁECZN E W IN  
N Y  BYC SZ A N O W A N E .

Przemówienie swe zakończył,

I Zalecając jednakże ścisłe przestrzega® 
i nie warunków i granic słusznej obrony, 
| naczelny komitet zwra;a się do prawni 

ków, by w tym sensie opracowali in=
strukcję.

Komunikat jest podpisany przez dra 
Koellnera i Karola Franka.

Mor. Ostrawa, 27. 8. (PAT.) Dzisiej­
szy „Dziennik Polski" został ponow® 

■ nie skonfiskowany w artykule omawia- 
j jącym nieprzejednane stanowisko kó- 
j munistów wobec akcji lorda Runcima® 
i na i ich akcję protestacyjną przeciw ja- 
' kimkolwiek ustępstwom na rzeęz mniej

I
 szóści narodowych.

Mor. Ostrawa, 27- 8- (PAT) Jak po® 
daje prasa henleinowska. miejscowe 
organy partii komunistyczne! starają

cic szef sztabu generalnego M ilan 
N edicz cieszy się wielkim au tory  te® 
tem w  kolach wojskowych.

Wielkie inwestycje w Turcji
za... angielskie pieniądze

Stambuł, 27- 8. (PAT) Jak podaie 
pismo „Dzuinhuriet", obecnie są pro® 
wadzonc prace celem ułożenia progra® 
mu robót publicznych, które będą wy® 
konane kosztem kredytu angielskiego 
w wysokości 10 milionów funtów 
szterlingów.

W śród tych robót poważce miejsce 
zajmuje .budowa portów na Morzu 
Czarnym w Czatał®Aghzy i w Trape® 
zundzie. Odnośne kosztorysy zostały 
już opracowane i roboty rozpoczna się 
niebawem-

zwracając się do członków grupy 
radykalno=socjalnej, by  udzielili mu 
całkowitego zaufania. Prosząc o po® 
parcie wszystkich republikanów, 
D aladier prosił, by  zrozumiano, iż 
chwila obecna nie jest stosowną do 

P U ST Y C H  POLEMIK,
lecz wymaga śmiałych decyzyj. 

Paryż, 27. 8. (P A T ) G rupa parla­
mentarna radykalna i  radykalno»so- 
cjalna powzięła uchwalę, aprobują® 
cą politykę premiera D aladier i po® 
nownie wyrażającą mu całkowite 
zaufanie.

się przy pomocy listów z pogróżkami 
j i anonimów, skierowanych na policję, 
I teroryzować niektórych członków par®

tii sudecko=niemieckiej.
| Opawski „Neue Stadtblatt“ ogłasza 
j teksty dwóch listew z pogróżkami, 
i skierowanych do dwu czołowych dzia

laczy ostra wskiego oddziału SDMP-
Zamiast podpisu wymalowano na obu 
listach symbol komunistów: sierp i 
miot.

Praga, 27. 8. (PAT) Lord Rundman 
po południu odwiedził poselswo bry® 
tyjskie i odbył z posłem Newtonem 
rozmowę, która trwała około godziny-

Parlamentarzyści bułgarscy 
w  Polsce

Warszawa, 27. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  pierwszych dniach września przy® 
będzie do Polski wycieczka bułgarskich 
parlamentarzystów, którzy wezmą u® 
dział w międzynarodowym parłamen 
tarnym kongresie ekonomicznym. Kon 
gres będzie obradował w  dniach od 5 
do 9  września. Po obradach w Warsza® 
wie odbędą się wycieczki dla uczestni® 
ków kongresu po kraju.

Zgodnie z umową, materiału po® 
trzebnego do budowy dostarcza firmy 
angielskie.

W  Londynie powstało już biuro, 
które będzie prowadziło rachunki do® 
staw angielskich w  ramach udziclo® 
nych kredytów.

W  zamierzeniach rządu tureckiego 
port w Trapezundzic ma zostać waż® 
nym ośrodkiem tranzytu pomiędzy Eu 
ropą zachodnią a Iranem
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Niezwykłe spotkanie Reg. Horthy'ego 
z e  sw ą s ę d z iw ą  w y c h o w a w c z y n ią

e swą by*Berlin, 27. 8. (PAT.) Wczoraj 0 go* | mu dal wyraz w rozmow 
dżinie 9.30, w ostatnich godzinach swe łą wychowawczynią, 
go pobytu w Niemczech, regent Wę*
gier admirał Horthy udał się do Pocz*. 
dąmu, gazie zwiedził zamek Sanssouci 
oraz, kościół garnizonowy. N a grobie 
Fryderyka Wielkiego regent złożył 
wspaniały wieniec.

W  Poczdamie regenta H orthy‘ego 
spotkała miła niespodzianka. Spośród 
igrómadzonej publiczności podeszła 

d o  regenta 80«letnia staruszka, niejaka 
p. Gens, która była wychowawczynią 
regęnta Horthy‘ego w latach jego dzie* 
ciństwa, a która chciała pozdrowić swe 
go wychowanka, stojącego dziś na cze* 
lc królestwa Węgier. Regent, tym nie* 
spodziewanym spotkaniem był wielce 
wzruszony i szczerze uradowany, cze*

Stany Zjednoczone protestują
przeciw narażaniu życia obywateli amerykańskich
W aszyngton, 27. 8. (PAT) Z  po­

lecenia sekretarza stanu H ulla, am­
basador Stanów Zjednoczonych w 
T okio  złożył dzisiaj rządowi japoń* 
skiemu następującą notę protestacyj

Likwidacja polskiej delegacji
przy Lidze Narodów

Warszawa, 27. 8. (Teł. wł. — 1. r.). 
Z  dniem 1 listopada, a więc już po te* 
gorocznej jesiennej sesji Rady zgroma* 
dzenia Ligi Narodów, nastąpi skaso* 
wanie stałej delegacji polskiej przy Li* 
dzc Narodów w Genewie.

Z gon
Teodora Axentowi<za

Kraków, 2). 8. (PAT) W  nocy 
z czwartku na piątek zmarł w Krako* 
wie jeden z najwybitniejszych malarzy 
polskich śp. Teodor Axentowicz, od 
1887 r. profesor i b- rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

O g ó ln o p o lsk i k o n g r e s  
t e c h n ik ó w

Warszawa, 27. 8. (Teł. wł. 1. r.). 
O d 11—13 listopada odbędzie się w 
Warszawie pierwszy ogólnopolski o* 
gólnotechniczny kongres techników. — 
Celem kongresu jest naświetlenie zaga* 
dnień wynikłych w związku z rozwo* 
jem techniki i niedorozwojem wiciu 
dziedzin życia, w szczególności gospo* 
dąrczego. N adto kongres zajmie się 
sprawami tworzenia samorządu tech* 
nicznego.

Katastrofalna powódź
Kfeijo (Korea). 27. 8. (PAT) W  cza* 

sie ostatniej powodzi w północnej Ko* 
rei utonęło lub utraciło życie 1.119 
Osób, rannych jest 261. Dotychczas nie 
odnaleziono 270 osób. 4170 domów 
porwały wezbrane falc powodzi. 5.324 
domy zostały uszkodzone. Przeszło 
20.000 znajduje się jeszcze pod wodą.

Zawiadomienie
Z dniem dzisiejszym otworzyłam, własny 

Saięn fryzjerski przy ul. Sykstuskiej 1 — 
o czym Szan. Panie zawiadamiam

„ A n d a “
3617 (b. diugolet. kier, firm y Glasel)

Pogada w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 

w zachodniej części kraju dużym, na 
pozostałym obszarze stopniowo małe, 
jącym.. Skłonność do burz i przelot* 
nych .deszczów, zwłaszcza na polu* 
dniu..- Temperatura ok. 20 st. Słabe wia 
try  z kierunków zmiennych z  przewa* 
gą południowo-wschodnich

Około godziny 11.30 regent Węgier, 
pani H orthy i towarzysząca im świta, 
powrócili ao  Berlina.

Niebezpieczeństwo mija

Wody W is ^  opadają 
niżej stanu alarmującego

Kraków, 27. 8. (PAT) Ostatnie mel* 
dunki o sytuacji, wytworzonej wiek 
kim przyborem wód i wylewami w 
województwie krakowskim, przedsta* 
wiają się następująco:

Dunajec i Wisłoka: wody opadają

ną: R ząd mój pragnie wyrazić jak 
najenergiczniejszy sprzeciw przeciw* 
ko  narażaniu na niebezpieczeństwo 
życia obywateli amerykańskich za* 
rów no, jak  i  innych bezbronnych pa» 
sażerów cywilnych, znajdujących się 
w  samolotach, kursujących na li* 
niach, uznanych i ustalonych, pozo­
stających w  służbie handlowej. A tak 
ten wywołał oburzenie opinii publicz 
nej w' Stanach Zjednoczonych.

N ota ta została złożona w  związ­
k u  z atakiem samolotów japońskich 
na kom unikacyjny i pocztowy sa* 
molot chiński, należący do chińskiej 
linii powietrznej, utrzymującej ko* 
munikacje pomiędzy Hongkongiem 
i H ankau.

s. f  P.

KAZIMIERZ NORBERT
KAMIENOBRODZKI

budowniczy
u ro d zo n y  w e  L w o w ie  w  ro k u  1874, 
o p a trzo n y  ś w . S a k ra m e n ta m i po d łu ­
gich i c iężk ich  c ie rp ien ia ch  z m a r ł  
w  W a rs z a w ie  dn ia  26 s ie rp n ia  1338 r.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  

2 9  s ie r p n ia  o  g o d z . 1 0 - t e j  w  k o ś c ie l e  K a ro lo  
B o r o m e u s ż a  n a  P o w ą z k a c h  w  W a r sz a w ie , po  

k tó r y m  n a s tą p i w y p r o w a d z e n ie  z w ło k  n a  

c m e n ta r z  m ie jsc o w y , o  czy m  z a w ia d a m ia ją  

p o g r ą ż e n i w  g łę b o k im  s m u tk u

Żona, córka, syn, synowa, 
zięć, wnuczka i rodzina

Triumf lwowskich skrzydeł

Ostateczne wyniki t a l w c h
Zawodów

Warszawa, 27. 8. PAT) Wczoraj 
kierownictwo Krajowych Zawodów 
Lotniczych ustaliło wyniki, zawodów.

i stan na. wodo wskazach tych rzek jest 
niższy od stanu sygnalizacyjnego. Rze 
ki te nigdzie już nie zagrażają wystą* 
pieniem z brzegów.

Stań wody na Wiśle: wodowskaz 
w Pustyni notuje o godz. 7 rano 467 
cm tj. 19 cm poniżej stanu sygnaliza* 
cyjnego, w Tyńcu 378 cm tj. 52 poniżej 
stanu sygnalizacyjnego, w Krakowie 
65 cm tj. 135 cni poniżej stanu sygna* 
lizacyjnego, w Karsach o godz. 6*ej 302 
cm tj. 72 powyżej stanu sygnalizacyj* 
nego, w Sandomierzu 376 cm tj. 123 
cm powyżej stanu sygnalizacyjnego.

. W ody na Wiśle od Pustyni do Kar* 
sów opadają, natomiast od Karsów do 
Sandomierza zaznacza sie nieznaczny 
wzrost fali, ale szkód żadnych nie za* 
notowano.

fe o s fa ra e  z m e tw  bombowe
Wzburzeni Arabowie ateicisją golicie

Jerozolima 27. 8. (PAT) Powtarzają* 
ce się nieustannie . akty terorystycznę 
n a . drodze Jerozolimą—Jaffa. gdzie 
wczoraj znaleziono, dwóch Żydów ze 
śmiertelnymi ranami postrzałowymi, 
zmusiły władze do wydania zarządzeń,

Letiihzygh
W  klasyfikacji zespołowej, wyniki 

są następujące- 1) Aeroklub lwowski
— 80,1. pkt-. 2) Aeroklub warszawski
— 76,7 pkt., 3) Aeroklub śląski — 73,5 
pkt., 4) Aeroklub krakowski- — 66,3 
pkt., 5) Aeroklub poleski — 66,8 pkt., 
6) Aeroklub wileński — 63,2 pkt.. 7) 
Aeroklub łódzki — 62,6 pkt., 8) Aero»- 
klub gdański — 62,6 pkt. (posiada wię 
cej punktów karnych niż Aeroklub 
łódzki), 9) Aeroklub poznański — 30 
pkt.

W  klasyfikacji indywidualnej pierw7 
sze miejsce zajęła załoga z Aeroklubu 
warszawskiego: pilot Ąbraniski , ob«. 
serwator inż. Stronczyński, uzyskując 
89,7 pkt,, 2) załoga z Aeroklubu kra* 
kowskiego: pilot Pietrzyk i 'obserwa­
tor inż. Żurek — 85,9 pkt., 3) załoga 
z Aeroklubu warszawskiego: pilot Ka* 
mocki i obserwator Turowicz — 85 
pkt-, 4) załoga z Aeroklubu, śląskiego: 
pilot Kasprowskj i obserwator Gawę* 
da — 84,4 pkt. 5) załoga z Aeroklubu' 
lwowskiego: pilot Zwoliński i obser­
wator K ozio ł— 83,2 pkt.

t$ir-O S Z

/W .

zawieszających ruch pomiędzy Jaffą a 
Jerozollmą-

Policjanta arabskiego, porwanego 
niedawno w Nablus, znaleziono ża* 
mordowanego w pobliżu miasta-

Jaffa, 27. 8. (PAT) Oficjalnie oznaj* 
miają, iż podczas zamachu bombowe* 
go w  Jaffie .16 osób zostało zabitych ą 
30 odniosło rany. Arabj po łsaniaćliłl 
zaatakowali posterunek policji i rzii* 
ciii się ńa biura bankowe. Jeden z  A* 
rabów poległ w chwili, gdy tłum sa* 
czął szturmować do filii banku Barć* 
laya. Wzmocnione oddziały policji i 
wojska zapobiegły rabunkowi-

Wszystkie sklepy w mieście są  sam* 
knięte; nastąpiło pewne uspokojenie, 
ale zachodzi obawa, iż rozruchy mogą 
się powtórzyć-

Powrót adw. Gralińskiego
Warszawa, 27. 8. (Tel. wł. — 1. r j .  

Po dwumiesięcznym pobycie za grani* 
ca powrócił do. Warszawy przez Cze* 
chósłowację członek Naczelnego Ko* 
mitetu Wykonawczego Stronnictwa 
Ludowego adw. Zygmunt Graliński. 
Jak słychać mec. Graliński przeprowa* 
dził szereg rozmów politycznych ze *  
migrantami politycznymi, bawiącymi 
zarówno we Francji jak i Czećhosłówa 
cji. Podróż ta nosiła wszelkie cechy 
jazdu po instrukcje.

B ra k  c e g ły
w  C. 0 , P.

Warszawa, 27. 8. (Tel. wł. -  L r,). 
COP w dalszym ciągu odczuwa dotkli* 
wy brak cegieł, których w okręgu jest 
bardzo mało. I tak n. p. do Opatowa 
sprowadza się cegły aż z Grudziądza, 
plącąc 80 zł. za 1000 sztuk. Ten brak 
odczuwają szczególnie budowane obe* 
cnie zakłady przemysłowe, powstające 
w osiedlach robotniczych.

Na. założenie cegielni najlepiej nada* 
ją się okolice Krasińska, Opatowa, 
Sandomierza, Mielca poza surowcami, 
można tu znaleźć wykwalifikowanych 
robotników.

Tokio, 27. 8. (PAT) Agencja Domei 
podaje oświadczenie przedstawiciela 
ministerstwa wojny, który kategorycz* 
nie zaprzeczył, jakoby Japończycy 
podczas walk pod Juachąng w prowin* 
cji Kiangsi używali gaaów tarujących-
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S / o B i  i  i  *r j o  s i o  w r a f t  o  w
n t s f i  D u n a j e m

K onferencja  trzech  p ań s tw  M ałe j 
E n ten ty , k tó ra  o b ra d o w a ła  w  B ied 
p o d  p rzew o d n ic tw em  prem iera  ju* 
gosłow iańsk iego  S to jad inow icza , za* 
kończy ła  się og łoszeniem  k o m u n ik a ­
tu ,  uznającego  rów n o u p raw n ien ie  
W ęg ie r w  zak resie  zb ro jeń .

Jednocześn ie  o g ło szo n o  też  w  B u ­
dapeszcie i  w  B ied  d ru g i k o m u n ik a t 
na tem at s to su n k ó w  p o m ięd zy  W ę« 
gram i a trzem a pań stw am i M ałej 
E n ten ty , k o m u n ik a t u zg o d n io n y  m ię 
•dzy B u d ap esz tem , a  B ia łog rodem , 
B ukaresztem  i P rag ą . W  ten  sp o só b  
W ę g ry  zosta ły  fo rm a ln ie  zw oln ione 
i  ogran iczeń , n a ło żo n y ch  n a  n ie  
przez k lau zu le  w o jsk o w e  tra k ta tu  
w  T ria n o n , p o d o b n ie  ja k  to  m iało  
m iejsce p rzed  trzem a  tyg o d n iam i 
w  s to su n k u  d o  B u łgarii.

Jest to  p o w a ż n y  su k ces sp o k o jn e j 
po lity k i w ęg iersk ie j, k tó ra  zdo ła ła  
do p ro w ad zić  d o  p o ro zu m ien ia  z Ju» 
gosław ią i  R u m u n ią  i  narzucić  usta* 
to n y  w  te n  sp o só b  k ą t  w idzenia  
C zechosłow acji. W ę g ry  u zy sk a ły  
uznanie  p rzez  M a łą  E n ten tę  sw ego 
p raw a d o  s w o b o d y  zb ro jeń  jedyn ie  
w zam ian  za  d ek la rac ję  nieagresji, 
ja k ą  też  ze  sw ej s t ro n y  z łoży ły  p a ń s t 
w a  M ałej E n te n ty  W ę g ro m . Teszcze 
n ied aw n o  C zesi d o m ag ali się o d  
n ich  znacznie  w ięcej.

W sp ó ln y  k o m u n ik a t, og łoszony  
w B udapeszcie  i  w  B ied , p recyzu je  
jasno , że toczące s ię  ju ż  o d  ro k u  ro» 
k o w an ia  d o p ro w a d z iły  d o  zaw arcia  
w stęp n y ch  u k ła d ó w  pom iędzy  
gram i, a Ju g o sław ią , R u m u n ią  i  C ze ­
chosłow acją , N a to m ia s t d o p ie ro  d a l­
sze u k ła d y  u reg u lu ją  ca ło k sz ta łt sto* 
su n k ó w  m iędzy  ty m i p ań stw am i. T e  
w stępne u k ład y , k tó ry c h  tek s t zo* 
stan ie  O głoszony d o p ie ro  p o  osią* 
gnięciu p o ro zu m ien ia  w  d a lszych  
sp raw ach , — to  w łaśn ie  zobow iązać 
n ie  d o  n ieag resji i dek la rac ja  o  ró« 
w n o u p raw n ien iu  z b ro je n io w y m  W ę» 
gier. U reg u lo w an ie  da lszych  sp raw  
n ap o tk a ło  n a  razie n a  p rze szk o d y .

W ia d o m o , że p rz e sz k o d y  te tkw ią  
w  sto sunkach  w ęgiersko-czechosło* 
w aćkich, a n ic  w ęgiersko= rum uńskich  
łub  w ęg iersko= jugosłow iańskich . — 
C h o d z i, tu  g łów n ie  o  kw es tie  mniej* 
szósciow e. R u m u n ia  p rzy zn a ła  W ę* 
grom  w  tej sp raw ie  duże  u stęp stw a . 
R ów nież J u g o s ła w ia 1 z rob iła  w szyst 
ko , b y  sp raw y  m nie jszośc iow e riie 
un iem ożliw iły  ogó ln eg o  po ro zu m ie­
n ia . R óżn ice zdań  m iędzy  W ęgram i 
a C zechosłow acją  zn iw eczy ły  jed n ak  
nadzieje  n a  to  p o rozum ien ie , k tó re  
w  pew nej chw ili stan ę ło  naw e t p o d  
znakiem  zapy tan ia . D zięk i jed n ak  
zgodnem u  s ta n o w isk u  Ju g o sław ii i 
R um un ii w p ro w a d z o n o  w  życie te 
p unk ty , w  k tó ry c h  zd o łan o  ju ż  o* 
siągnąć p o rozum ien ie , a C zechosło ­
w acja  uzy sk a ła  jed y n ie  to , że n ie  
og łoszono  te k s tu  zaw arty ch  ukła* 
dów , o g ran iczając się d o  pod an ia  
ich  treści w  k om un ikac ie .

T a k  więc o b ecn ie  ju ż  naw e t i 
w  sp raw ie s to su n k u  d o  W ęg ie r  Ma* 
la E n ten ta  w y k aza ła  b ra k  spo isto śc i 
i ujaw n iła  rozb ieżność  in teresów  
m iędzy Ju g o sław ia  i R u m u n ia , a 
C zechosłow acja . P o lity k a  i  sy tuac ja

za ró w n o  w ew nętrzna, jak  i  między* 
n a ro d o w a  C zechosłow acji b y ły  tu  
n iew ątp liw ie  czynn ikam i obciążają* 
cym i i  ham ującym i znalezienie cal* 
k o w ite g o  po rozum ien ia  i  definityw * 
ne j stab ilizacji s to su n k ó w  n a d  D u ­
najem .

N a  po rozum ienie  z Czechosłow a* 
t j ą  w  sp raw ie  m niejszości n ie  nale* 
ga ją  z resz tą  rów n ież  i  W ę g ry . Uwa* 
żają  o n i słusznie, że sp raw a  ta  n ie  
d o jrza ła  jeszcze d o  załatw ien ia  wo= 
bec teg o , że n ie  w iad o m o  jak i o b ró t 
w eźm ie ostatecznie  ro z w ó j s to su n ­
k ó w  w ew nętrznych  w  Czechosłow a* 
cji. L u d n o ść  w ęg ierska  zam ieszkała
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Dochodowa gospodarka państwa
Leży przed nami zestawienie wyni* 

ków gospodarki budżetowej za okres 
czterech miesięćy, -tj. od chwili, gdy 
wykonywany zostajc uchwalony pod* 
czas zimowej sesji parlamentarnej pre* 
liminarz budżetowy za czas od l*go 
kwietnia br. do końca marca przyszłe* 
go roku. Zestawienie obejmuje cztery 
pierwsze miesiące: kwiecień, maj, czcr* 
wiec i lipiec.

Z góry zaznaczamy, że nie jest to 
okres dla kasy państwowej najlepszy. 
Przednówek i ferie letnie wnosźą pe '̂ 
wien zastój w przypływie dochodów 
państwa. Dopiero po zbiorach, w okre* 
sie zimowym, wpływy do skarbu państ­
wa ulegają poważnemu zwiększeniu.

Mimo to pierwsze cztery miesiące 
wykonywania obecnego budżetu dały 
bardzo dobre rezultaty. Wyrażają się 
one w cyfrach: dochody skarbu państ* 
wa wyniosły przeszło 799 milionów zł., 
wydatki około 796 miln. zł. Ten zatem 
okres czteromiesięczny zamknięty zo* 
stał nad-wyżką ponad 3 miln. zł.

Jest to dobry horoskop na najbliż* 
szą przyszłość; mamy bowiem pew* 
ność, Że rezultatem całej, 12*miesięcz= 
nej. gospodarki państwowej będzie nie* 
wątpliwie nadwyżka dochodów nad wy

D x i£  w  A P O L L O  na otwarcie sezonu film  wytwórni 20-th Cęntury Fox. który 
• przejdzie Wasze najśmielsze życzenia!    .............—■

HEIOI iS  SHIRLEY TEMPLE
Obraz, którego nie zdołacie zapomnieć.

Nieprawdziwe pogłoski
o ministerstwie aprowizacji

Warszawa, 27. 8. (Teł. wł. — 1. r.). 
W związku z pogłoskami, jakie poja­
wiły się w prasie o zamiarach rządu 
stworzenia specjalnego ministerstwa a* 
prowizacji, które miałoby zająć się za* 
gadnieniami aprowizacyjnymi, jakie o* 
becnie wchodzą w zakres Ministerstwa 
Rolnictwa, Polska Agencja Agrarna 
dowiaduje się, że wiadomości te są nie 
ścisłe. W  żadnym wypadku nie powsta 
nie osobne ministerstwo aprowizacji.

A
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D Z I Ś  I N A U G U R A C Y J N Y
Genialny bohater filmów „Mayerling" 

i „Pani Walewska"
C H A R L E S  B O Y E R
oraz 3 sławy ekranu europejskieg: 
Michel Simon, Baby Morlay. J, Catelein

w Czechosłowacji, podobnie, iak i 
ludność polska, postawiła zasadę, iż 
m usi otrzymać to, co uzyskają inne 
mniejszości, czyli, że nie może być 
pokrzywdzona w porównaniu n. p. 
z Niemcami sudeckimi. W ęgry wolą 
więc czekać na rozwój wypadków.

Charakterystycznym, choć może 
przypadkowym  zbiegiem okoliczno­
ści jest, że uznanie prawa W ęgier do 
zbrojeń i zobowiązanie W ęgier do 
nieagresji w  stosunkach do państw 
Malej Ententy, zbiegło się właśnie 
z wizytą regenta H orthy‘ego w 
Niemczech. M ożna w tej okoliczno* 
ści dopatryw ać sie tendencji ze stro*

datkami. Czyli: budżet jest n 'e tylko 
zrównoważony, ale również i tak wy* 
konywany, by gospodarka państwowa 
dawała — niew.elkie na razie, ale już 
bądź co bądź wcale poważne — do* 
chody.

Wzrastającą z każdym rokiem linię 
dochodową ilustrują następujące dane: 
w ciągu 4 miesięcy (od kwietnia do 
końca lpca br.) .daniny pubPcznc przy 
niosfy o przeszło 27 m'ln. zl. więcej, 
niż w, tym samym okresie ubiegłego 
roku, podatki bezpośrednie ’ o przeszło 
41 m in. zł. więcej, podatki pośrednie o 
prawic 4 miln. zl. więcej, cła o prze-, 
szło milion złotych więcej, monopole 
wniosły o prawie 22 miln.'złotych wię* 
cej niż w ub, roku.

A  uwzględnić przy tym trzeba, że t. 
zw. podatek specjalny — którego staw 
ki zostały, jak wiadomo, poważnie w 
bieżącym roku obniżone — dał skar* 
bowi państwa w 4*ch miesiącach ostat* 
nich tylko około 35 miln. zł., wobec 58 
miln. zł. w ub. roku, czyli o 23 miln. 
zl. mniej. Lukę tę wypełniły dochody 
z danin publicznych,, z podatków i 
z dochodów monopoli — tak iż mimo 
ubytku wpływów t. zw. podatku spe*

Dla dzieci przy wejś

| Rząd przykładając dużą wagę do za­
gadnień aprowizacyjnych, czego wyra­
zem jest łączenie tych zagadnień w Mi 
nisterstwie Rolnictwa i Reform Roi* 
nych i utworzenie specjalnego podse* 
kretariatu stanu z p. Wierusz Kowal* 
skim na czele, nie zamierza jednak po­
woływać do życia specjalnego mini­
sterstwa aprowizacji,
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w wielkim filmie zmysłów i namiętności

„Miłość Hajflanach“
Film, który olśni i zachwyci miliony widzów

n v  W ę g ie r  d o  p ro w ad zen ia  p o lity k i 
ró w n o w ag i. W iz y ta  regenta  H or* 
th v 'eg o  w  R zeszy  je s t w yrazem  tra* 
d y cy jn ie  p rzy jazn y ch  s to su n k ó w  
w ęgiersko-n iem ieckich .

B ezpośredn ie  sąsiedz tw o  z Rze* 
szą N iem iecką  s tw o rzy ło  jed n ak  dla 
W ęg ie r  sy tu ac ję  n o w ą , w  k tó re j p ie ­
lęgnow an ie  rów n ież  in nych  przyja* 
źn i je s t ty m  cenniejsze. W id z im y , że 
W ę g rz y  p rzy w iązu ją  w ie lką  w agę 
d o  ty ch  p rzy jaźn i, szczególnie z Pol* 
sk ą  i  W io c h a m i. O d p rężen ie  stosun* 
k ó w  z M a łą  E n te n tą  po łączone  z o* 
ciep len iem  na  lin ii B u d ap esz t—B u ­
k aresz t i  B u d ap esz— B ia log ród , też  
je s t  jed n y m  z c z y n n ik ó w  p o lityk ! 
ró w n o w ag i i n iew ątp liw ie  w zm acnia 
p ozyc ję  m ię d zy n a ro d o w ą  W ęg ie r 
ta k  w  s to su n k u  d o  przy jac ió ł, jak  i 
ew en tua lnych  n iep rzy jació ł.

cjalnego równowaga budżetowa mogła 
być w całej pełni utrzymana.

Osiągnięcie to ma tym większą wa* 
gę, jeżeli uprzytomnimy sobie, jak to 
w łatach t. zw. kryzysowych trzeba by* 
lo toczyć uporczywą walkę z naporem 
niedoboru, ze zmorą deficytu. W  roku 
1931 deficyt ten wyniósł 193 miln. zl;, 
w następnym roku wzrósł do 245 miln. 
zl., by w r. 1933 osiągnąć maksymalne 
napięcie: 371 miln. zł. deficytu! Jesz* 
czc w r. 1935 zamknięcie roku budże« 
towego dało przewagę wydatków nad 
dochodami w wysokości 307 milionów 
złotych... Dopiero rok 1936 pozwala 
wreszcie w podsumowaniu dochodów i 
wydatków umieścić radosne „plus'1 na 
korzyść dochodów. Wyniosło ono wte 
dy skromną cyfrę dwu milionów zł., 
ale stało się już przejawem stałym, 
sprawdzianem radosnego faktu, że 
zmora deficytu została wreszcie prze* 
pędzona, że zasada „dochodzie żyj 
z rozchodem w zgodzie" stała się wy* 
tyczną, od której nam pod żadnym 
warunkiem więcej odstąpić i której na* 
ruszyć nie wolno.

Następstwa tego faktu, że już po raz 
trzeci państwo wykonuje preliminarz 
budżetowy bez niedoboru, a z pewny* 
mi nawet nadwyżkami dochodów — są 
zbyt poważne i zbyt znane, by je tu 
poruszać. One to umożliwiają, że —■ 
pozbawieni troski o niedobór w budże* 
cie — możemy skierować najbardziej 
intensywne wysiłki w kierunku rozwi* 
niecia ruchu inwestycyjnego, inicjować 
akcje w kierunku ożywienia naszego 
życia gospodarczego.

Zbliżają sie już chwile, w których 
przystąpimy do układania budżetu 
państwowego na rok następny. W  po* 
szczególnych działach aparatu państwo 
wego już opracowywane są zarysy te* 
go nowego preliminarza, który’ podczas 
jesiennej sesji zwyczajnej parlamentu 
zostanie poddany omówieniu i kon* 
troli.

Wszystkim tym pracom przyświecać' 
będzie ta sama myśl, która stanowiła 
punkt wyjścia dla układania ostatnich 
trzech preliminarzy budżetowych: u- 
trzymanie bezwzględnej równowagi 
miedzy dochodami i wydatkami państ* 
wa.

Z  doświadczeń bowiem przeszło 
dwuletnich wiemy, że to stanowi wa* 
runek sine qua non bezpieczeństwa 
państwa, jego obrony i zapewnienia 
naszemu życiu gospodarczemu możli­
wości rozwojowych. B S,
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Niemcy zyskały trzeciego
sojusznika europejskiego

Berlin. 26. 8. (P A T ) W czorajszy 
przyjazd regenta H orthy‘ego do Ber* 
lina, obiad u kanclerza Hitlera, oraz 
rewia sil zbrojnych, którą prasa zgo* 
dnie nazywa

największą jaka kiedykolwiek 
odbyła się w Rzeszy, 

oto tematy, niepodzielnie panujące
na lamach dzienników niemieckich.

„D eu tsche Allgcmeinc Ztg." zazna 
Cza, że regent H orthy  w  Kilonii i 
Helgolandzie i obecnie w Berlinie 
mógł wyrobić sobie pogląd o silach 
zbrojnych Rzeszy. Entuzjazm ludno* 
Ści — pisze dalej dziennik — jest 
najlepszym dowodem, iż

stosunki niem iecko*węgierskie 
nie opierają się na tajemniczo* 
ści dyplomacji, lecz na uczuciach 

i nastrojach narodu.
D roga, prowadząca ku przyszłości, 
dowodzi „Lokal Anzciger1* —- wska­
zuje obu narodom wspólne zadania, 
czekające rozwiązania w Europie
środkowej.

„Berliner Tagcbiatt" pisze: Przez 
wczorajsze przemówienie kanclerza 
Hitlera i regenta H orthy‘ego

przerzucono most od statej tra­
dycyjne; przyjaźni ku ńiezach*

Paryż, 26. 8, (PA T) D o Pragi 
przybyła samolotem p. Margareta 
Fairwetbcr, córka lorda Runcimana;

T r a g i c z n a
Lille, 26. 8. (PAT) W  czasie kąpieli 

na plaży w Ćayęux Sur Mer (Sornine) 
kilku harcerzy polskich, należących 
.do miejscowego obozu Z-II.P. północ* 
ńej Francji, porwanych zostało przez 
naglą i silną falę i zaczęło tonąć.

„Ulica zabija"
W  piątek,, o godz. 17.10, Polskie 

Radio Lwów nada oryginalny repof 
taż z życia ulicy, w którym  słucha* 
Cze będą mogli zapoznać się z wszyst 
kimi niebezpieczeństwami, jakie czy* 
chają na każdym kroku ulic wielkie* 
go miasta.

Ze względu na. niezwykle aktual­
ny  temat, wszyscy mieszkańcy Lwo­
w a zgromadzą się o godz. 17.10 przy 
głóśhikaćh, aby usłyszeć tą ciekawą 
audycję.

Manewry floty
a n g ie lsk ie j

Londyn, 26. 8. (PAT) Admiralicja 
Jtytyjska ogłasza, iż wkrótce rozpo* 

•czną się manewry jesienne floty bry* 
fyjskiej- Flota złożona z 5 pancerni* 
ków, 6 krążowników, 3 awionetek, 3 
flotylle torpedowców i łodzie podwocl 
ne opuszczą swe bazy 6 września i 
w  Ciągu dni następnych. Powrót do 
baz morskich okrętów biorących 
udział wj manewrach nastąpi 17 listo* 
pada br.

Nieudała ucieczka
z a m a c h o w c a

Londyn, ?6. 8. (P A T ) Garbaty 
A rab o jasnych włosach, który wczo 
raj wieczorem został aresztowany w 
Palestynie pod zarzutem zastrzelenia 
brytyjskiego podkomisarza okręgu 
Jenin, W altera Moffota, usiłował 
'. '-rzorai zb:er z  obozu wojskowego 
w teńinic. W  czasie ucieczki został 
en  śzróerteln.i.-. postrzelony.

wianej wspólnocie sąsiedzkiej. 
W spółpraca trzech narodów: Nie* 
mieć, W łoch i W ęgier, wyrosła nic 
ze sztywnego przeciwieństwa wobec 
innych narodów, lecz ze świadomo* 
ści reprezentowania w XX wieku 
wartości kulturalnych ^socjalnych. 
’1 o  co. na wiosnę powiedział kan* 
clerz H itler o granicy alpejskiej —

Zainteresowanie wizytą Horthy’ego w Jugosławii

Echa konferencji M. Ententy
Białogród, 26. 8. (PAT) Prasa, jugo* 

słowiańska z żywym zainteresowaniem 
śledzi przebieg wizyty regenta Hor*. 
thy‘ego >v Berlinie.

Dziennik ,,Samouprawa“ pisze m-in-, 
że wizyta ta stanowi wyraz tradycyj­
nej przyjaźni pomiędzy Niemcami a 
Węgrami, iż wizyta ta nastąpiła w mo» 
mcncie uznania przez Jugosławię, Ru* 
munię i Czechosłowację równości 
praw Węgier w dziedzinie zbrojeń 
oraz w chwili rezygnacji Węgier i ich 
sąsiadów z Użycia, siły. . Dziennik wy* 
raża przypuszczenie, iż wspomniane 
fakty wywrą wpływ na przebieg roz* 
mów niemieckoswęgierskich w Berli*

Białogród, 26. 8. (PAT) Prasa jtigo*

D zięki akcji ratowniczej, wszczętej 
przez instruk torów , udało sic O ca lić  
k ilku  chłopców, lecz' dwóch z nich Jan 
A ndrys, lat 16 z A vion, i Edm und 
Ł ączkow ski, lat 14 z Crespifi, utonęło.

I h - t n i i i i t  n p r / e ^ l n D r / a i l t

Samolot pasażerski ostrzelany
z karabinów maszynowych runął na ziemię

Hankau, 26. 8. (PAT) Oficjalnie ko* 
munikuią, iż w środę 24 bm. rano 
chiński samolot handlowy, należący 
do linii powietrznej „China National 
Aviation Corporation'1, podążający z 
Hongkongu do Chungkingu. został 
zaatakowany przez samoloty wojsko* 
we japońskie-
SAMOLOT ZOSTAŁ USZKODZO* 

NY I SPADŁ.

Ustalanie nazw miesseowośo
W prasie poruszona była sprawa 

istniejących tlo dziś dnia nazw obcych 
poszczególnych miejscowości na tero* 
nic Państwa, zwłaszcza zaś nazw nie* 
mieekich .w., województwach poludnio* 
wo* wschodnich.

Dla óstaląnia nazw poszczególnych 
miejscowości ustanowiono została roz* 
porządzeniem Prezyd.enta Rzeczypo* 
spolitej z dnia 24 października 1934 r. 
(D z. U . R. P. Nr. 94 poz. 850 ąrt- 3 i 
4) przy Ministrze Spraw Wewnętrz* 
nych Komisja ustalania nazw miejscO* 
wości. której przewodnictwo objął dy* 
rektor Głównego Urzędu Statystyczne 
go. W  skład jej wchodzi 6 członków, 
w tym 3 ze.sfer naukowych. Komisja 
ma charakter opiniodawczy.

Regulamin czynności Komisu zawie* 
ra zarządzenie Ministra Spraw We* 
wńętrznyćh z ,15 kwietnia 1935 r. (Dz-

pisze dalej dzićnnik — tó samo po* 
twierdził obecnie w stosunku do 
granicy dunajskiej. Jesteśmy szczę­
śliwi,-iż

południu mamy granicę, której 
nie potrzebujemy bronić.

D o tychże sąsiadów zaliczyć należy 
— zdaniem „Berliner Tagcbiatt —
również i Jugosławię.

słowiańska nadal z ożywieniem oma* 
wia rezultaty ostatniej konferencji Ma 
Jej Ententy w Bied, twierdząc jedno* 
głośnie, że odprężenie w stosunkach z 
Węgrami stanowi początek nowej ery 
w życiu państw nadditnaiskich, oraz 
podkreślając zasługi premiera Stojadi’ 
nowicza, który dzięki mądrej polityce 
potrafi] zapewnić pokój i przyjazne 
stosunki pomiędzy Jugosławią a wszy*

• stkimi jej sąsiadami-

Pierwsze o f i a r y  !

t a n t a r r l i
Wiedeń, 26. 8- (FAT) Trwająca od 

dwóch dni bez przerwy ulewa w Wie* 
dniu i Austrii Dolnej, połączona w do* 
datku z orkanem, poczyniła duże szko 
dy materialne w mieście, utrudniając 
również ruch uliczny. Straż pożarną 
interweniowała w przeszło stu wypad* 
kach. Zagrożone sa winnice dolno— | 
austriackie, które w razie dalszego

Ogień japońskich karabinów maszy* 
nowych, który trwał nadal, zniszczy! 
go całkowicie. Dokładna liczba ofiar 
nie jest jeszcze znana Z wyjątkiem 1 
cży 2 osób,
WSZYSCY IN N I PASAŻEROWIE 

ZGINĘLI.
Pilot, według niepotwierdzonych je* 
szcze wiadomości, ocalał-

Tokio, 26- 8. (PAT) Agencja Domei

Urz. Min. Spr- Wewn. Nr. 15 doz- 79).
Komisja zbiera się co kwartał; za* 

kres pracy ma bardzo znaczny, gdyż 
opiniuje nic tylko konkretne sprawy 

ustalania lub zmiany, nazw miejscowo* 
ści, lecz również ustala żąsady ' ogólne 
i opiniuje nazwy wszystkich miejsco* 
wości na obszarze poszczególnych wo* 
jewództw, które są przeznaczone do 
ogłaszanego według województw urzę 
dowego „Wykazu miejscowości Rze* 
czypospolitej Polskiej", wydawanego
przez Główny Urząd Statystyczny. 

Dotychczas ukazał się dnia 1. V-
1938 r. Tom I, zawierający wykaz 
nazw miejscowości w województwie 
wileńskim- Ponadto zarządzeniem Mi* 
rtistra Spraw Wewnętrznych z dnia 
28. II 1937 r. („Mon. Pol.“ 'N r. 69 poz- 
109) ustalono urzędowe nazwy miast i 
ich pisownię. (Iskra)

O brady P r e z y d iu m  
S lu ib y  M łod ych  w e  L w o w ie

W dniu u i -ym odbyto pod 
przewodnictwem kierownika Okręgu 
Ziem Południowo* Wschodnich Służ­
by Młodych O.Z-N. we Lwowie p. A. 
Proroka, pierwsze posiedzenie Prezy* 
dium Zarządu Okręgu.

N a posiedzeniu omawiano sprawy 
zawodowego szkolenia młodzieży miej 
skiej i wiejskiej. W  związku z tym po* 
stanowiono w szeregu miejscowo* 
ściach w miesiącu wrześniu uruchomić 
kursa zawodowe oraz kursa- przyspo* 
sobienia kupieckiego.

Prezydium Zarządu Okręgu posta* 
nowiio zwołać na dzień 4 września 
Radę Okręgu Ziem, Południowo- 
Wschodnich Służby Młodych O-Z.N. 
W  obradach z ramienia władz naczel* 
nych Służby Młodych O.Z.N. weźtnit 
udział szef S- M. mjr. Gałinat.

1 2 - t u  z a b i t y c h  

p o d c z a s  b o m b a r d o w a n ia
Paryż, 26. 8. (PAT) Jak donoszą 

z Alicante, podczas bombardowania 
powietrznego Torrevieja zginęło 12 
osób a 50 odniosło rany-

w  p o r t a c h
trwania ulewy i orkanu ulegną ani* 
szczeniu.

Stan wody na Dunaju wsrasta gwal* 
fownie-

Ofiarą śnieżycy w Alpach styzyj* 
skich padjo wczoraj dwóch turystów 
wiedeńskich, którzy namarzli na 
śmierć w  górach.

donosi, iż samoloty japońskie podczas 
raidu nad rzeką Perłową spostrzegły i 
zaatakowały tajemniczy samolot, któ* 
ry, jak przypuszczali, był chińskim 
bombowcem. Z chwilą gdy nisko le? 
cącę ‘ samoloty japońskie zauważyły 
znaki rozpoznawcze pocztowego sa* 
molotu, natarcie zostało wstrzymane.

Przedstawiciel marynarki japońskiej 
w Szanghaju wyraził ubolewanie, że 
samolot nic posiadał wyraźnych oznak 
wskazujących, iż jest samolotem pasa’ 
żerskim i że leciał ponad rzeką Per* 
łową, będącą strefą walki.

Rząd Hodży 
o b r a d u je

Praga, 26. 8, (PAT) W czoraj adbył® 
się zebranie politycznego komitetu R* 
dy ministrów, na którym premier He* 
dża złożył sprawozdanie z wtorkowej 
rozmowy z lordem Runcinianem oraz 
z wczorajszej konferencji z  posłem 
Kundtem- Premier Hodża oraz człon? 
kowie komitetu zostali następnie przy 

I jęci przez prezydenta Benesza. Konfe* 
rencja dotyczyła problemów naród®* 
wości owych- Jest to już trzecią ż kolei 
konferencja politycznego komitetu Ra 
d y : ministrów z udziałem prezydent3 
republiki,- poświęcona tym zagadni 
nipm. . - •
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Twórczy element polski 
podstawą rozwoju

Gdańsk, 26. 8. (PAT) Z inieptywy 
polskich kół gospodarczych w Gdań* 
sku, zorganizowanych w Radzie Pol5 
skich Interesentów Portu Gdańskiego, 
odbyło się w Gdańsku zebranie dla 
Senatu Wolnego Miasta i przedstawi* 
cieli gdańskiego życia gospodarczego.

Na zebranie to, które zaszczycił swo 
ją obecnością Komisarz Generalny 
R. P- min. Chodacki, przybył wicepre* 
zydent Senatu inż- Huth.

Żebranie zagaił prezes Rady dyr. 
Blitek, podkreślając, że bezpośredni 
kontakt i wymiana zdań miedzy pra* 
cującymj w porcie polskimi czynnika* 
mi gospodarczymi i Senatem, kształtu* 
jącymi ramy działalności gospodarczej 

■ jest nieodzownym warunkiem współ* 
pracy gospodarczej, mającej na celu 
wykorzystanie i  rozwój portu gdań*
skiego.

Z kolei obszerny referat o zadaniach 
polskich interesentów portu gdańskie* 
go wygłosił wiceprezes Rady dr. St. 
Goldmann- Referat, uwypuklający 
twórczą rolę elementu polskiego w 
porcie gdańskim, którego wysiłkom 
należy zawdzięczać wspaniały rozwój 
portu- Gdyby nie obecność w porcie 
polskiego kupca spedytora i maklera, 
nie byłaby do pomyślenia rola i zna* 
czenie portu gdańskiego, jaka odgry* 
wa on w polskim handlu zagranicz* 
nym i w  polskiej polityce gospodar* 
czej. Wobec postępującego ciągle na* 
przód uprzemysłowienia Polski i ak* 
tywizacji handlu zagranicznego. Rola 
portu gdańskiego musi wzrastać. Naj* 
bardziej właściwym instrumentem, któ 
ryby spowodował, aby interesy gdań* 
skie były w pełnej mierze uwzględnia*

P r z y ję c ie  na  ORP 
„ B ły s k a w ic a ”

Kopenhaga, 26. 8- (PAT) Komandor 
Podjazd*Morgenstern wydał wczoraj 
na pokładzie kontrtorpedowca O.R-P. 
„Błyskawica" przyjęcie, w którym 
wzięli udział dowódca duńskiej mary* 
narki wojennej admirał Rechnitzer, 
wiceminister wojny Steeman. poseł 
R. P. Starzewski oraz wyżsi oficerowie 
duńscy i polscy.

W  czasie przyjęcia poseł R. P. min. 
Starzewski wzniósł toast na cześć J- K. 
Mości króla Chrystiana X i Danii, zaś 
admirał Rechnitzer wzniósł toast na 
cześć Pana Prezydenta R. P- i Polski.

Oczyszczanie terenu

Bitwa wojsk japońskich
z oddziałami partyzantów chińskich

Tokio, 26 8. (PAT) Ag. Domei do* 
nosi, że w ciągu ostatnich 10 dni woj* 
ska japońskie z powodzeniem konty* 
nuowały dziaałnia oczyszczające prze* 
ciwko chińskim partyzantom w Chi* 
nach północnych. W  dniach 21 i 22 
bm- Japończycy stoczyli wałki pod Eu* 
ning, Yutien i Linczeng, przy czym 
rozbili trzy oddziały partyzanckie, li* 
czące ogółem 2.000 żołnierzy. W  wab

Zwycięstwo lotników lwowskich
Warszawa, 26- 8. (PAT) W  dniu 

wczorajszym nastąpiło w Warszawie 
zakończenie krajowych zawodów lot* 
niczych. Według tymczasowych nie* 
oficjalnych danych w klasyfikacji o* 
gólnej najlepsze wyniki dła swego 
Aeroklubu, osiągając największą ilość 
punktów, zdobył zespół Aeroklubu 
lwowskiego; drugie miejsce w klasyfi* 
kacji ogólnej osiągnął Aeroklub war* 
szawski, trzecie miejsce — Aeroklub 
krakowski, czwarte — Aeroklub ślą* 
ski. Dzisiaj zostaną ogłoszone oficjał* 
ne wuniki

ne, są polskie koła gospodarcze w 
Gdańsku jako łącznik między portem 
i zapleozem.

W  odpowiedzi zabrał głos wicepre* 
zydent Senatu inż- Huth, dziękując w 
imieniu zaproszonych gości gdańskich 
za inicjatywę zebrania. Podkreślił on, 
że bezpośredni kontakt wszystkich 
czynników zainteresowanych w roz* 
woju portu gdańskiego może w naj* 
lepszy sposób usunąć przeszkody, za* 
chodzące w życiu codziennym i ułat* 
wić współpracę. Współpraca ta musi 
wydać owoce, gdyż zadania i cele, ofi*

Komisarz R. P. zada ukarania
winnych pobicia Polaków w Gdańsku

Gdańsk, 26- 8. (PAT) W  związku 
z ostatnimi wypadkami pobicia Pola* 
ków na terenie W- M. Gdańska Ko* 
misarz Generalny R. P- zwrócił się do 
Senatu, żądając ukarania winnych, wy* 
płacenia ofiarom odszkodowania oraz

Ą lb io n  WJ&&9&C jtuąiBnień n t ię t lŁ y n a ro d o u tfd i

Czechosłowacja tematem dwudniowych 
konferencyj ministrów angielskich

Londyn, 26. 8- (PAT) Dnia 25 bm- 
lord Halifax odbył przed południem 
konferencję z kanclerzem skarbu sir 
John Simonem oraz z doradcą misji 
lorda Runcimana Ashtonem Gwatku 
nem, który, jak wiadomo, przyleciał 
24 bm. do Londynu z Czechosłowacji.

Brytyjski minister spraw zagr. przy* 
ją! następnie charge d‘affaires franeu* 
skiego Cambona-

W  godzinach popołudniowych lord

Przedstawiciel Polaków w Ctechosłowacji 
przyjęty przez lorda Runcimana

Paryż, 26. 8- (PAT) Sekretariat misji 
lorda Runcimana komunikuje;

Delegacja Klubu niemieckiego „Die 
Tat“ o godz. 10 była przyjęta przez 
współpracowników lorda Runcimana,

kach tych poległo po stronie chińskiej 
170 żołnierzy.

Tokio, 26. 8. (PAT) Ag. Domei do* 
nosi, że podczas wczorajszych walk 
o m. Dzuiczang w prowincji Szansi 
Chińczycy stracili 570 zabitych i  6.0 
jeńców. Straty japońskie wynoszą 3 za 
bitych. Zajętej wczoraj przez Japoń* 
czyków m. Dzuiczang broniła załoga 
chińska w sile 2 000 żołnierzy.

Przepisy dotyczące cudzoziemców

zamieszkujących Niemcy
Berlin, 26. 8. (PAT) Ogłoszono prze 

pisy dotyczące cudzoziemców, żarnie* 
szkujących w Niemczech- Przepisy te 
będą obowiązywały począwszy od dn. 
1 października. Pobyt w  Niemczech 
będzie dozwolony tylko tym cudzo* 
ziemcom, których osoby i działalność 
uprawiana w Niemczech będą dawały 
gwarancję, iż zasługują na korzystanie

v.z praw a gościnności-

«/ Gdańsku
portu
cjalnych kót gdańskich pokrywają się 
pod tym względem z dążeniami Rady 
Interesentów Portu Gdańskiego. Na* 
stępnie wyraził żywe Zadowolenie z 
inicjatywy Polskich Interesentów Por* 
tu Gdańskiego, mające na celu stałe 
kontaktowanie się i zapowiedział, że 
nastąpią dalsze zebrania, zorganizowa* 
ne przez gdańskie organizacje samo* 
rządu gospodarczego.

Na tym zakończyła się część oficjał* 
na, po czym zarząd Rady podejmował 
gości w halach Polskiego Klubu Mor* 
skiego' w Gdańsku-

zapewnienia ludności polskiei na tere* 
nie Wolnego Miasta warunków bez* 
pieczeństwa, które mają stanowić wła* 
ściwą podstawę dla pomyślnego roz* 
woju stosunków polsko*gdańskich.

Halifax odjechał z powrotem do swej 
posiadłości w hrabstwie Yorku, gdzie 
spędzi !wcęk=end i powróci do Londy* 
nu w poniedziałek. Również w ponie* 
działek bawić będzie w Londynie w 
przejeździe premier Ghambarlein, uda* 
jący się do północnej Anglii, gdzie 
spędzi dalszy ciąg swoich wakacji.

Ashton Gwatkin odlecieć ma z po* 
wrotem do Pragi w poniedziałek-

Jak zapewniają z kół dobrze poin*

udzielając im dodatkowych wyjaśnień 
na temat memorandum, przedstawio* 
nego niedawno przez Klub lordowi 
Runcimanowi-

O godz. 11 lord Runciman przyjął 
delegata Komitetu Porozumiewawcze* 
go Stronnictw Polskich w Czechoslo* 
wacji posła Leona Wolfa.

O godz. 15 min. 30 lord Runciman 
przyjął delegację zjednoczonej narodo* 
wej partii węgierskiej, którą reprezen* 
towali Esterhazy i  Jaros-

Spisek przeciw premierowi
Damaszek, 26; 8. (PAT) Policja tu* 

tejsza wykryła spisek przeciwko pre* 
mierowi Mardamąbęjowi,. przewodni* 
czącemu Iżby - deputowanych Fares 
Khoury i dyrektorowi spraw we* 
wnętrznych Adel Azmi- Główny oska* 
rzony Nasim Moayad zbiegł.

Z  dniem 1 października władze po* 
licyjne niemieckie będą mogły po* 
wziąć zarządzenia w stosunku do cu.« 
dzoziemców, nie dających wymienio* 
nych gwarancyj.

Nowe przepisy przewidują wreszcie, 
że władze policyjne nic będą wydawa* 
ły specjalne pozwolenia na pobyt cu* 
dzozicmcom, zamierzającym pozostać 
w  Niemczech dłużej niż trzy miesiące.

Min
d y r e k to r e m

L i b i c k i  
P o ls k ie g o  R adia

W arszawa, 26. 8. (P A T ) N a po­
siedzeniu R ady Nadzoiczei Polskie* 
g.- Radia w dniu 25 sierpnia br. zo* 
stal w ybrany dyrektorem naczelnym 
Polskiego Radia minister Konrad 
Libicki, dotychczasowy prezes Rady 
Nadzorcze] Spółki Akcyjne; Polskie 
Radio.

Warszawa, 26. 8- (PAT) Na węzo* 
rajszym zebraniu Rady nadzorczej Poi 
skiego Radia prezesem Rady wybrany 
został inż. Antoni Krzyczkowski, dy* 
rektor Departamentu technicznego Mi 
nisterstwa Poczt i Telegrafów.

Mowy statek polski
New Castle on Tyne, 26. 8. (PAT) 

W  dniu 25 bm. w godzinach popolu* 
dniowych spuszczony został na wodę 
w stoczni Neptune w New Castle on 
Tyne nowy transatlantyk linii żeglu* 
gowej Gdynia—Ameryka M/S „So* 
bieski"-

Ceremonii chrztu nowego statku 
polskiego dokonała p- Wanda Soko* 
łowska, małżonka podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

formowanych, wszystkie te rozmowy 
i konferencje ostatnich dwóch dni do* 
tyczyły Czechosołwacji.

Rząd brytyjski ma w najbliższych 
dniach wystąpić z oświadczeniem, o* 
kreślającym w sposób wyraźny swoje 
stanowisko wobec aktualnych zagad* 
nień międzynarodowych.

W  tutejszych kołach politycznych 
przywiązują więc duże znaczenie do 
przemówienia, które kanclerz skarbu 
sir John Simon wygłosić ma w sobotę. 
Przemówienie to ma poruszyć bieżące 
zagadnienia międzynarodowe i być 
kompetentnym stwierdzeniem stano* 
wiska rządu brytyjskiego, podobnie 
jak deklaracja premiera Chamberlaina 
z 24 marca b. r.

Podobno w toku konferencji sir 
John Simona z lordem Halifaxem u* 
stalone zostały wytyczne dla cdno* 
śnych ustępów tego przemówienia.

W  związku z wiadomościami nie* 
których dzienników angielskich, jako* 
by nowa deklaracja rządu brytyjskie* 
go miała dotyczyć także sprawy Cze* 
chosłowacji, w kołach kompetentnych 
zaznaczają, że tego rodzaju deklaracja 
w  każdym razie nie będzie zawierała 
niczego, coby mogło być w Berlinie 
źle zrozumiane.

Woi.Grażynihi przewodniczącym 
„Komiieiu Dnia Rezerwisty*'
K atow ice , 26. 8. (P A T )  W  dn iu  

24 bm . p rz y b y ła  d o  K atow ic  z  W ar*  
szaw y  d e leg ac ja  Z a rz ą d u  G łów nego 
i  K o m en d y  G łó w n e j Z w iązk u  R ezer 
w is tó w  w  o so b a c h  p p .  sen . p łk . Ste* 
fana D ą b k o w sk ie g o , w iceprezesa Za* 
rząd u  G łó w n eg o , p łk .  dy p l. W łady* 
sław a P ien iążk a , z a stępcy  komen* 
d a n ta  g łó w n eg o  Z . R . i  p o s ła  S tefa­
n a  W o jn a r-B y c z y ń sk ie g o , zastępcy 
sek re ta rza  genera lnego  Z .  R.

D eleg ac ja  p rz y ję ta  zosta ła  p rzez p. 
w o jew o d ę  ś ląsk ieg o  d r  G rażyńskie* 
g°-

P rzedstaw ic ie le  Z w iązk u  Rezerwi* 
s tó w  p ro s il i  p .  W o je w o d ę  o przyję* 
cie p rzew o d n ic tw a  k o m ite tu  honoro* 
w eg o  „ D n ia  R e z e rw is ty '1 w  Katowi* 
cach w  d n iu  2  paźdz ie rn ik a  b r, oraz 
ra p ro s il i  p .  W o je w o d ę  na  W aln y  
Z ja z d  de leg a tó w  Z w iązk u . Rezerw i- 

-.stów  i  d e le g a tó w  R o d z in y  R.es„
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POLSKIEGO LOTU STRATOSFERYCZNEGO
Dnia 7*go kwietnia 1937 t .  Członek

Rady Głównej LOPP Senator Jagrym* 
Małeszewski wniósł na Radę Główną 
wniosek zorganizowania Polskiego Lo* 
tu do Straiosfery. Zaproponował lot 
na wysokość 27—30 tysięcy m. oraz wy 
budowanie odpowiedniej wielkości ba* 
łonu wraz z wyposażeniem naukowym 
gondoli. Zaproponował dalej, aby bu* 
dowa stratostatku wykonana została w 
Legionowie, gdzie istnieją znane na 
cały świat zakłady balonowe i gdzie 
przeprowadzano już studia nad pro* 
jektem stratosferycznego balonu.

Rada Główna wniosek przyjęła i 
przekazała do wykonania Zarządowi 
Głównemu LOPP. Zarząd Główny po* 
woła! do życia Komitet Organizacyjny 
I*go Polskiego Lotu Stratosferycznego 
pod przewodnictwem swego Prezesa 
Gen. dyw. Inż. Leona Berbeckiego. — 
Protektorat nad lotem raczył objąć 
Gen. broni Inspektor Armii K. Sosn* 
kowski. Komitet Organizacyjny prze* 
jął całkowicie inicjatywę w swoje ręce, 
przy czym wyznaczył lot na jesień 1938 
roku, dając Wytwórni Balonów, i Spa* 
dochronów w Legionowie zamówienie 
na wykonanie balonu, wykonanie her* 
metycznie zamkniętej gondoli oraz za* 
jął się wyposażeniem naukowym całej 
wyprawy.

W  następnej kolejności została wyło 
niona Rada Naukowa, Rada Technicz* 
na oraz Komisja do spraw budowy 
balonu stratosferycznego przy W ytwór 
ni Balonów i Spadochronów w Legio* 
nowie.

Przewodniczącym &ady NaukoweJJ- 
został Prof. Politechniki Warszawskiej 
D r Mieczysław Wolfke, Rady Technicz 
nej — Ppłk. inż. Franciszek Rudnicki 
Kierownik Instytutu Technicznego Lot 
nictwa, Przewodniczącym zaś Komisji 
Technicznej do spraw budowy balonu 
Mjr. inż. Stanisław Mazurek, Kierownik 
Wytwórni Balonów i Spadochronów 
w Legionowie.

Zadaniem Rady Naukowej było o* 
pracowanie naukowego eksploatować 
nia stratosfery i opracowanie wszel» 
kich aparatów do tego celu potrzeb** 
nych, a więc zajęto się sprawą:

promieni kosmicznych, 
badaniem stratosfery pod względem

fizycznym i chemicznym, 
badaniem ozonu stratosferycznego, 
badaniami meteorologicznymi i in*

nymi naukowymi zagadnieniami.
Rada Techniczna opracowała zagad*

nienie wyposażenia gondoli w aparaty 
pokładowe, odbiorniki i nadajniki ra* 
diowe, aparaty fotograficzne, zajęła 
się zagadnieniem pomiarów osiągniętej 
wysokości przez balon, w aparaty do 
regeneracji powietrza w gondoli, star** 
tu, napełnienia gazem i t. p.

| Komisja do spraw budowy balonu 
miała za zadanie zaprojektowanie sa* 
mego balonu, jego profilu, konstrukcję 
klapy, rozrywacza, wybór i budowę 
tkaniny na powłokę, opracowanie gu* 
my, ochronę powłoki balonu przed ni* 
szczącymi czynnikami stratosferyczny** 
mi, wykonanie prób i wszelkich pomia 
rów wytrzymałościowych, starzenia im 
pregnacji i innych szczegółów tyczą** 
cych budowy balonu. Opracowali po** 
wyższe zagadnienia inżynierowie: Ma** 
żurek, Paczosa, Karpiński i Stoszko. — 
W  toku prac wyłoniła się sprawa odpo 
wiedniego profilu balonu i odpowie* { 
dnio lekkiej jego wagi. Z przeprowa**

gondoli balonu stratosferycznego z dedykacją kpi. Burzyńskiego dla naszych 
czytelników

dzonych wyliczeń wynikało, że balon 
musi mieć kształt podłużny, zamiast 
dotąd używanych kulistych. Na tej 
podstawie konstruktor balonu inż. Jó*= 
zef Paczosa zaprojektował i opracował 
profil kształtu jaja zwróconego węż* 
szym końcem ku dołowi. Objętość ba** 
łonu wynosi 124.000 m. sześć, po cal* 
kowitym napełnieniu, a wysokość star* 
towa 120 m. Balon napełniony będzie 
wodorem. Jakkolwiek Ameryka zgo*= 
dziła się sprzedać nam odpowiednią i* 
lość helu, jednak zbyt długi czas do* 
stawy nie pozwoli na wykorzystanie 
tak cennej oferty. Gondola zostanie 
przymocowana do balonu za pośred** 
nictwem taśm o bardzo dużej wytrzy** 
małości. Specjalne urządzenie pozwoli 
na odczepienie się jej z chwilą zetknię* 
cia z ziemią. Przymocowana do gondo 
li linka rozrywacza natychmiast roz*= 
pruje unoszącą się wówczas do góry 
powłokę i spowoduje prawie natych*

miastowe wypuszczenie gazu. Do scho 
dzenia z pułapu użyta zostanie klapa 
pneumatyczna sterowana z wnętrza 
gondoli.

Pod względem wytrzymałościowym 
i rozkładających się naprężeń na różne 
części powłoki, użyto 3 rodzaje tkani* 
ny przegumowąnej. Tkanina ciężka u* 
żyta została na górną część balonu, wy 
stawioną na największą pracę szczegół* 
nic podczas startu. Średnią i lekką uży* 
to według obliczeń na inne części po* 
włoki. Tkaniny wykonano w Polsce z 
przędzy jedwabnej gatunku Gregc.

Ze względu ochrony powłoki balonu 
przed działaniami różnych niszczących

ją czynników i przeciwstawieniu się 
wpływowi gazu, tkanina została prze* 
gumowana od strony zewnętrznej i we* 
wnętrznej.

Chcąc uzyskać maximum wysokości, 
a jednocześnie zabrać do gondoli jak 
najwięcej aparatów naukowych i bała* 
stu, należało wykonać nie tylko moc* 
ną i lekką tkaninę, lecz i przegumować 
ją tak, aby nie obciążyć zbytnio bało* 
nu i dać błonę dostatecznie nieprze* 
puszczalną i odporną na niszczące czyn 
niki. W  tym celu należało opracować 
zupełnie nowy sposób powlekania tka* 
niny, gdyż metodami dotąd stosowa* 
nymi żądanego efektu uzyskać nie by* 
ło można. Jedna z firm podjęła się za* 
dania i przy współpracy W ytwórni Ba* 
lonó.w opracowała nowy sposób gumo* 
wanta tak delikatnych tkanin.

Gondolę wykonano ze stopu zwane* 
go hydronalium. Stop podobny przed* 
stawia materiał lekki a bardzo wytrzy*

mały. Gtondola ma kształt kuli o śred* 
nicy 2,4 m.

Start odbędzie się z Doliny Chócho* 
łowskiej pod Zakopanem, obsługę ba* 
łonu pełnią kpt. Burzyński i d r Jodko* 
Narkiewicz. Pierwszy jako pilot, dru­
gi jako obserwator. Data startu — 
druga połowa września, względnie pier 
wsze dni października, uzależniona 
jest od pogody.

Fundusze, niezbędne na zorganizowa 
nie lotu stratosferycznego, całkowicie 
zostały pokryte przez społeczeństwo w 
formie dobrowolnych ofiar złożonych 
przez banki, przemysł oraz przez po* 
szczególne osoby. Koszt całej imprezy 
wyniesie około 400.900 zł.

Na start balonu zostali zaproszeni 
stratonauci w osobach: Prof. August 
Piccard, Amerykanin Mjr. Stevens, Dr 
Jan Piccard oraz lotnik Szwajcarski 
D r Tilgenkamp.

W miesiącu wrześniu LOPP obcho­
dzić będzie XV*lccic swego istnienia, 
a  lot stratosferyczny zorganizowany 
przez Ligę ma podkreślić twórczą jej 
pracę na polu polskiego lotnictwa.

Apei Sekcji Polskiej MtedzjRar. 
Konkursu Powieściowego 

w Londynie
Agencja PIL doniosła swego czasu o 

warunkach udziału w Międzynarodowym 
Konkursie Powieściowym (Ali Nations N os 
vcl Prizc Competiiion) w Londynie, oraz 
o powołaniu do życia Polskiego Komitetu, 
który zajmic się organizacją tego konkursu 
na terenie Polski. Obecnie otrzymujemy 
cd Komitetu Organizacyjnego następujące 
zawiadomienie: Z powodu wakacji, Jury 
polskiej sekcji Międzynarodowego Kon­
kursu powieściowego ukonstytuuje się do; 
picro w m. wrześniu br. — Ponieważ do 
wspomnianego konkursu dopuszczone bę* 
dą tylko manuskrypty dotąd nigdzie nic 
ogłoszone, Polski Komitet Konkursowy 
zwraca się z apelem do autorów, aby ze- 
choieli wstrzymać się z drukiem rękopisów 
już wykończonych lub nawet złożonych 
wydawcy aż do chwili zebrania się poi* 
skiego sądu konkursowego, którego skład 
i termin rozpoczęcia prac podamy w naj< 
bliższej przyszłości.

Tunele pod Londynem
Ministerstwu spraw wewnętrznych, do 

którego resortu należy obrona przćdwlot* 
nicza, przedłożony został plan budowy tu­
neli podziemnych dla ochrony przeciwlot­
niczej pod całym Londynem. Plan ten, po* 
chodzący od ,,Międzynarodowego nauko­
wego komitetu dla spraw pokoju", wypra­
cowany został przez najwybitniejszych an* 
gielskich profesorów i inżynierów. Tunele 
zostaną zbudowane ze stali . i  zaopatrzone 
będą w świhtlo elektryczne, gaz, ogrzewa­
nie centralne oraz wodociągi. Koszt budo* 
wy tych tuneli wyniesie około 11 funtó”’ 
na głowę jednego mieszkańca Londynu.

Dli i nin«
K U R H A N  SA ID

A u to ry zo w a n y  p rzek ład  H. B u kow skie j

Pośpiesznie udałem się do domu i | ’ 
bez tchu wbiegłem po schodach.

— Nino — zawołałem, — ja nic i 
mogę, po prostu nie mogę...! ’

Zbladła śmiertelnie. '
— Dlaczego nie? Ali Chanie?
— Zrozum mnie, Nino. Lubię mieć s 

nad głową płaski dach, kocham pusty* i 
nię i morze. Kocham to stare miasto, < 
ten muf i meczety, tulące się do cia* : 
snych uliczek. Uduszę się na zacho* 1 
dzie, jak ryba, wyjęta z wody, :

N a chwilę zamknęła oczy. ;
— Szkoda, — powiedziała bez* i 

dźwięcznie, a mnie serce zabolalo 1 
przy tych słowach. Usiadłem i ująłem : 
jej ręce. t

— Byłbym w Paryżu równie nie* ' 
szczęśliwy, jak ty w Persji. Czułbym i ' 
się tam zdany  n a  pastw y obcej samo* ' *

i (Ciąg dalsij

woli. Pomyśl o haremie w Szimran. 
Nie mógłbym znieść Europy tak, jak 
ty nie mogłaś znieść Azji. Pozostańmy 
w Baku, gdzie Azja nieznacznie spły* 
wa się z Europą. Nie mogę jechać do 
Paryża, gdzie nie ma meczetów, ani 
starych murów, gdzie nie ma Seida 
Mustafy. Muszę się od czasu do czasu 
orzeźwić atmosferą Azji, aby móc 
znieść wszystkich tych cudzoziemców, 
którzy do nas przychodzą. W  Pary* 
żu znienawiaziłbypi ciebie, jak ty nie* 
nawidziiaś mnie po święcie mokare* 
mu. Nie zaraz może, ale kiedyś, po ja* 
kimś karnawale, albo po jakimś balu, 
zacząłbym cię nienawidzieć z powodu 
obcego świata, w który chćesz mnie 
wtłoczyć. Dlatego pozostanę tu, cokol* 
wiek się stanic. Tu się .urodziłem, i tu 
chcę umrzeć. Milczała przez cały czas.

a gdy skończyłem, nachyliła się ku 
mnie i pogłaskała pieszczotliwie moją 
rękę.

— Przebacz twojej Nino, Ali Cha* 
nie. Byłam bardzo niemądra. Nie 
wiem dlaczego myślałam, że ty ła« 
twiej możesz się zmienić, niż ja. Pozo* 
staniemy w kraju i nie będziemy już 
mówili o Paryżu. Ty zachowasz swo* 
je azjatyckie miasto, a ja europejski 
dom.

Pocałowała mnie serdecznie z blysz* 
czącymi oczami.

— Nino, czy bardzo trudno jest być 
moją żoną?

— Nie, Ali Chanie. Nie jest trudno, 
jeżeli się jest rozsądną. Ale trzeba być 
rozsądną.

Palce jej przesuwały się po mojej 
twarzy. Moja Nino była silną kobie* 
tą. Wiedziałem, że zniszczyłem najpię* 
kniejszy sen jej życia.

Wziąłem ją na kolana.
—Nino, kochanie, po urodzeniu się 

naszego dziecka pojeaziemy do Pary* 
ża, Londynu, Berlina i Rzymu. W szak 
nie odbyliśmy jeszcze podróży po* 
ślubncL Pozostaniemy tam, gdzie ci

się będzie podobało, przez całe, dłu­
gie lato. I co roku będziemy jeździli 
do Europy, bo przecież nie jestem ty­
ranem. Ale mieszkać chcę w kraju, 
do którego przynależę, bo jestem 
dzieckiem naszych pustyń, naszych 
piasków, naszego słońca.

— Tak, — potwierdziła — i  to bar* 
dzo dobrym dzieckiem. Zapomnijmy 
o Europie. Ale dziecko, które noszę 
,od ciebie, nic będzie ani dzieckiem pu* 
styni, ani dzieckiem piasków, ale po 
prostu dzieckiem Alego i Nino. Do­
brze?

— Dobrze, — odpowiedziałem, choć 
wiedziałem, że godzę się w  tej chwili 
zostać ojcem Europejczyka.

ROZDZIAŁ X X IX
— Urodzenie twoje, Ali Chanie, 

było bardzo trudną sprawą, zwłaszcza, 
że wówczas nie wzywaliśmy jeszcze 
do naszych żon europejskich lekarzy.

Ojciec siedział przede mną na da­
chu naszego domu i mówił cichym, ża­
łosnym głosem’

« .  s. »■>
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Bezdroża chrześcijańskiej demokracji w Polsce —  „Traktat 
o konieczności powstania nowej kultury politycznej"

BEZDROŻA CH. D. w  POLSCE 
W  rubryce „Curiosa" zamieszcza

„Gazeta Kościelna" następującą no* 
łatkę:

„Stronnictwo Pracy poleciło swoim 
członkom i sympatykom wziąć udział 
w obchodach „czynu chłopskiego", or» 
ganizowanych przez Stronnictwo Lu­
dowe, uzasadniając to tym, iż S. L. 
jest im „politycznie i ideowo najbliżs 
sze".

Sympatie są częściowo obustronne. 
Lecz tylko częściowo, bo S. L. do u* 
dcialu w „święcie chłopskim" zaprosi­
ło oprócz Stronnictwa Pracy i Chrzęść. 
Zw. Zawodowych także Klub Demo, 
kratyczny (liberało,masoni) i Z. Z. Z. 
(grupa Moraczewskiego) i  PPS. i Kla­
sowe Związki Zawodowe (częściowo 
socjalistyczne a częściowo Eomuni, 
zujące) — wszystkich jako „politycznie 
i ideowo najbliższych".

Ciekawe, jak się w tym gronie czuli 
h. chrześcijańscy demokraci. Czy w 
myśl zasady: Przyjaciele naszych przy, 
jaciól są naszymi przyjaciółmi?".

O K SIĄŻCE  
Z D Z IS Ł A W A  ST A H L A  

Książka Zdzisława Stahla P- t. „Idea 
j walka", wywołała żywe zaintereso­
wanie opinii publicznej. Poznański 
„Nowy Kurier" na jej marginesie kres 
śli następujące uwagi:

„Już w przedmowie podajc autor, że 
szkice i artykuły zawarte w jego książ­
ce były publiczną walką o ideę Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, a obóz 
ten, to zdaniem autora „nowy typ or, 
ganizacji politycznej, społeczeństwa", 
organizacji, któraby w stosunku do 
państwa pojmowała swą rolę jako 
czynnika uzupełniającego, współdzia. 
łającego i  inicjatywnego — w harmonii 
z ustalonym prawem państwowym.

Tak więc ten zbiór artykułów to nic 
komentarz programu O. Z. N., lecz 
przekonywujący traktat o konieczności 
powstania nowej kultury politycznej, 
kultury państwowej.

Stara, oparta o złe tradycje stosunku 
społeczeństwa do państwa, kultura po­
lityczna, jest istotnie szkodliwa. Opiera 
się on-a bowiem na przeciwstawieniu 
społeczeństwa państwu. Lecz co było 
uzasadnione warunkiem politycznym 
Polski rozbiorowej i wywodziło się z 
ogólnych założeń liberalnego świato, 
poglądu XIX- w., zatraciło swą rację 
istnienia z chwilą, gdy oba te warunki 
odpadły, gdy odzyskaliśmy niepodle, 
głość i' gdy — z dużym zresztą opóź­
nieniem w stosunku do innych naro, 
dów europejskich — pojęliśmy, że nic 
ma rozbieżności interesów między spo, 
łeczeństwem a państwem, bo państwo 
nowożytne to tylko struktura organi­

zacyjna społeczeństwa, ułatwiająca spo, 
łeczeństwu spełnienie stosowanych za, 
dań i regulator tych problemów, któ­
rym społeczeństwo nie mogłoby po, 
dolać własnymi siłami.

Ale władza spoczęła od czasu zama, 
chu majowego w rękach ludzi, wyzna­
jących nową kulturę polityczną, prze, 
citwstawiających kulturze partyjnej — 
kulturę państwową. Przejęli władzę 
zdecydowani rewolucjoniści z czasów, 
w których obecni szermierze haseł 
pirzeciwstawiania społeczeństwa pań. 
stwu, byli mniej rewolucyjnie a bar­
dziej ugodowo nastrojeni, wobec wro, 
gich tronów. I nic to, że wieczni- opo* 
zycjoniści (gatunkowo mdły, jak za­
znaczono wyżej, byl ten opozycjonizm 
wobec potencyj zaborczych) zastoso, 
wali metodę bezsilnego zresztą oporu

lub absencji, co się tyczy ’ konstruk* 
tywnych zmian strukturalnych, uwal­
niających państwo; gorzej, że wywarli 
i wywierają duży wpływ na młode po,

Temu zagadnieniu poświęcone są 
trzy osobne szkice, a analiza prądów 
panujących wśród młodzieży polskiej 
bardzo wnikliwa. Czytamy więc, jak 
ulega spaczeniu sposób myślenia mło, 
dego pokolenia, pod wpływem sugero­
wanego przez starych liderów Stron, 
nictwa Narodowego, liberalizmu XIX. 
stulecia; jak zaraźliwa jest moda „rc» 
wolucji narodowej", importowana z 
zewnątrz; jakie skutki wywarły pewne 
katastrofalne teorie, powstałe w okre­
sie kryzysu gospodarczego z lat 1929 
do 1933".

Z  ż y c i o w e !  d r o g i
metropolity

Dwukrotnie na przestrzeni lat mej 
odległej młodości miałem sposobność 
obserwowania drogi, którą ongiś przed 
laty kroczył metropolita ze świętojur* 
skiego wzgórza, — nie wskazującej by* 
najmniej zrazu tej przemiany, jakiej 
uległ on u schyłku minionego stulecia.

W  zabitym naonczas niby deskami 
grodzie Sieniawskicli, w Brzeżanach, 
uczęszczałem w r. 1895 do trzeciej kia* 
sy gimnazjalnej i codziennie odmierza* 
łem daleką drogę, jaka przez Adamów* 
kę wiodła od mego mieszkania w 
dworku obok, koszar ułańskich do rą* 
tuszowego gmachu w rynku, gdzie pod 
ówczas mieściło się gimnazjum. Po 
drodze spotykałem nieraz wysokiego 
wzrostem, młodego, bo liczącego 28 lat 
rotmistrza ułanów, który że szpicrutą 
w ręku, podążał z mieszkania swego w 
śródmieściu do położonych na peryfe* 
riach miasta koszar ułańskich.

Rotmistrzem tym był Andrzej hr. 
Szeptycki.

Jako student gimnazjalny spędzałem 
zazwyczaj wakacje w domu mej babki 
ś. p. Marii Kaziowej w Dobromilu, 
pod Chyrowem. Wyjeżdżałem tam co 
roku, toteż i w r. 1894 jako już piąto* 
klasista znalazłem się w drugiej poło* 
wie lipca w mym rodzinnym mieście, 
w grodzie słynnych Herburtów, któ* 
rych zamku zwaliska widnieją w dale*

I kim promieniu ze znacznego, lasem po*

Szeptyckiego
krytego wzniesienia. W  niedużej od 
tych ruin odległości, w lesie, wśród 
przepięknego położenia, znajduje się 
klasztor OO. Bazylianów; ogromna 
cerkiew, na tle zielonej ściany lasu du*

, że zabudowania klasztorne, a na skra* 
ju lasu w najbliższym Sąsiedztwie na 
skłonie wzniesień położonych pól, ko* 
ściół, gdzie w tym czasie rezydowali 
OO. Jezuici, którzy na podstawie pa* 
pieskiego zarządzenia przeprowadzali 
reformę zakonu OO. Bazylianów.

Pomimo kilkukilometrowej drogi, 
wiocącej przez kładkę na rzece Wyr* 
wie i przez Huczko po pochyłościach 
wzgórz do odległego leśnego kościół* 
ka, położonego wśród bazyliańskich 
zabudowań klasztornych, podążało 
każdej niedzieli wiele osób z Dobro* 
mila, aby wziąć udział w nabożeństwie, 
odprawianym w tym bazyliańskim ko* 
ściółku przez chwilowych a przygód* 
nych gospodarzy, OO. Jezuitów. 
Gdym tedy w r. 1894 przybył na w.a* 
kacjc do Dobromila, rankiem pewnej 
niedzieli zwraca się do mnie babka z 
propozycją, abyśmy poszli na sumę 
do kościółka Bazylianów, — „bo dziś 
— mówiła — kazanie w kościółku wy* 
głosi odbywający nowicjat u Bazylia* 
nów hr. Szeptycki"..,

I poszedłem z babką do leśnego ko* 
ściółka na wyniosłym wzgórzu. Rze* 
czywiście w czasie sumy wygłosił ka*

zanie w języku polskim, ruskim jeszcze 
podobno nie władał, były rotmistrg 
ułanów z Brzeżan, Andrzej br. Szep* 
tycki...

W  głowie pięcioklasisty nurtowała 
myśl, starająca się szukać przyczyny, 
dla której rotmistrz ułanów zmieni! 
mundur na habit monacha, a także i' 
tej drugiej, głębszej, gdy poza zmianą 
zwierzchniej szaty przyszło zmienić i 
całą strukturę wewnętrzną...

W  rok później znów znalazłem się 
na wakacjach w Dobromilu i znów 
pewnej niedzieli zjawiłem się na leś« 
nym wzgórzu bazyliańskim. I zdarzyło 
się, że i tym razem trafiłem na kazanie 
hrabiowskiego monacha, który jedna* 
kowoż przemawiał już nie z ambony w 
bazyliańskim kościółku, ale kazał w 
cerkwi. Głosił kazanie już nie w poi* 
sjcim naturalnie, ale w ruskim języku, 
nie czystym zupełnie, ale pełnym jesz* 
cze słów i zwrotów polskich. Przemia* 
na w ciągu tych dwóch lat szybko do* 
konała się i rozwarła się niebawem 
przed hrabiowskim monachem bazy* 
Hańskim nowa otwarta droga zawrót* 
nej kariery, na której porzucił i zawód 
oficera i dotychczasowe swe poczucie 
narodowe. Tak w życiu czasem zdarza 
się... er.

F a s z y ś c i  w r a c a ją  
d o k r a w a t ó w !

Jak donoszą z Londynu, generalny 
sekretarz partii faszystowskiej Starace 
ukazał się na oficjalnym przyjęciu *  
kołnierzyku i krawacie. Prasa przypo. 
mina, że niedawno temu profesor uni* 
wersytetu w Palermo — Cucco, wy* 
stąpił z propagandą zarzucenia sztyw* 
nych kołnierzy i krawatów jako zwy* 
czaju zupełnie sprzecznego z tradycja* 
mi rzymskimi. Po wystąpieniu prot. 
Cucco, generalny sekretarz partii Sta* 
race ukazał się kilkakrotnie bez koł­
nierzyka i krawata. Dopiero Mussoli* 
ni położył kres tej antykołnierzykowej 
propagandzie, nakazując swoim pod* 
władnym nie zrywać z uniwersalną 
modą krawatów i kołnierzyków.

O chrona z a b y tk ó w  sz tu k i  
w  R um unii

Z Bukaresztu donoszą: Sprawa wywozu 
starych zabytków sztuki została w tych 
dniach uregulowana specjalną ustawą rzą­
du rumuńskiego. Odtąd stare ikony oraz 
inne przedmioty liturgiczne, jak lichtarze, 
kielichy i monstrancje, a również świeckie 
wyroby sztuki złotniczej, rzeźby i stare fo* 
liał-y będą mogły być wywiezione za gra* 
nicę tylko za specjalnym zezwoleniem ru­
muńskiego ministerstwa kultury i sztuki.

Przez m o je  s łu c h a w k i

f a r t e m  i  s e r s o
Parodia nie należy do częstych zja* 

wisk w naszej literaturze — do tego 
stopnia, że autor podobnego utworu 
może nawet spotkać się z niezrozumie* 
niem jego intencji i traktowaniem ka* 
rykatury serio, jeżeli zapomni uprze* 
dzić czytelników czy audytorium o 
żartobliwym charakterze swego dzie* 
ła.

Rzadkość taka jednak podnosi war* 
tość tego gatunku twórczości, który 
wobec literatury spełnia rolę wklęsłe* 
go zwierciadła. Przymierzywszy paro* 
dię do mikrofonu, stwierdzić należy, 
że jest ona bardzo... radiofoniczną. — 
Krótkość trwania audycji stwarza ko* 
ńiec?ność kondensowania efektów, co 
Potęguje ich komizm; możliwość od* 
Powiedńich akcentów w interpretacji 
chroni od niepożądanej dla autora 
a kompromitującej nieraz dla słucha* 
cza łatwowierności dosłownego ich 
Przyjmowania-

Polskie Radio ulega nieraz pokusie 
ubawienia swych abonentów cudzym 
kosztem, ale czyni to rzadko. Wstrze* 
uuęźliwości tej nie można poczytywać 
n'u  za brak. Parodia jest bronią nie* 
bezpieczną, a nadużywana, mogłaby 
sprawić więcej szkody niż pożytku, 
wszak sparodiować da sie niemal 
wszystko, co jest z ducha ludzkiego, 
naw et arcydzieło.^Im więcej życia, siły,

indywidualności w utworze, tym ła* 
twiej przejaskrawić, skarykaturować, 
ośmieszyć jego cechy.

Nie zawsze zresztą parodia musi 
„położyć na obie łopatki" to, co wzię* 
ła za swój cel. Może nawet iest ona 
próbą wartości utworu. Przykład nie* 
szkodliwiej parodii o wysokiej finezji 
artystycznej, dala nam niejednokrotnie 
„Kukułka wileńska", naśladując w spo 
sób pełen humoru styl pisarski co naj* 
przedniejszych piór współczesnych w 
szeregu wierszyków i nowel na jeden 
i ten sam zadany temat. Parodią mu* 
zyczną była skomponowana kiedyś 
przez tęie dówcipną „Kukuikę" wią* 
zanka świetnych w charakterze wa* 
riacji motywu piosenki „Na zielonej 
łące", naśladujących Bacha. Mozarta, 
Beethovena, Chopina- Można było 
śmiać się do rozpuku, a twórcom, bę* 
dącym przedmiotem karykatury nie 
ubyło wielkości.

Częściej jednak cel parodii wycho* 
dzi z niej zdruzgotany, jak pewien ro* 
dzaj naszych powieści po ukazaniu się 
słynnego żartu Magdaleny Samozwa* 
nieć „Na ustach grzechu".

Ostatnio dało nam Polskie Radio 
dwie serie niezłych parodii w opraco* 
waniu dwóch Henryków. Henryk 
Ładosz rozprawił się bardzo ostro z 

; powieścią egzotyczną w. trzech krót*

kich audycjach, nadanych w czasie 
koncertu rozrywkowego „Podróżuj* 
my". W  satyrycznych szkicach, nadzia 
nych grozą i przesadą wyrażeń, pod* 
lanych obficie krwią, usłyszeliśmy, jak 
murzyn * ludożerca dyszący dziką na* 
miętnością, zagryza z kościami białą 
hrabinę i jak jedyny ocalały pasażer 
okrętu, po wytraceniu w rozmaity spo 
sób wszystkich towarzyszy podróży, 
sam się pochował na bezludnej wy* 
śnie.

Nie gorszym parodystą okazał się 
Henryk Katapuita, którego audycja wy 
pełniła ramki „Wesołej Syreny". Au* 
tor wyśmiał w kilku „Migawkach a* 
merykańskich" zasadnicze cechy życia 
Nowego Świata: wyścigowe tempo, 
przekładanie „bussiness‘u“ ponad 
wszystko, talent reklamy. Starożytna 
bitwa pod Maratonem, rozgrywa się 
z zegarkowym obliczeniem czasu . i 
przy udziale wszędobylskich dzienni* 
karzy. Rozmowa między zdradzonym 
mężem, niewierną żoną i „tym trze* 
cim" staje się lakoniczną, niemal han* 
dlową umową, zakończoną wspólnym 
porozumieniem na temat giełdowej 
wartości jakichś akcji. Profesor sztuki 
reklamy popisuje się swoim talentem, 
zalecając z zapałem... popiół z papiero* 
sa jako środek odżywczy i t. p.

Satyra, będąca podkładem tego ro* 
dzaju audycji, wynosi ją wyżej nad in* 
ne humorystyczne produkcje i daje 
jej tę szczyptę powagi, jaka jest po­
trzebna dla uczynienia jej bardziej 
wartościową. Tak samo szczypta weso*

łości mile okrasza i ożywia audycję, za* 
liczającą się do poważnych.

W łączeniu tych dwóch elementów 
celuje zwlasza wytworny autor specjał* 
nych słuchowisk literackich, Stanisław 
Wasylewski i to  może — obok wiel* 
kiej inwencji artystycznej, idącej w. 
parze z erudycją — jest przyczyną 
wielkiego Dowodzenia u. radiosłn* 
chaczy.

Z lamusa przeszłości, a zwłaszcza 
wieku XVIII i XIX odgrzebuje on co* 
raz nowe, coraz bardziej zapomniane 

| postacie, wspominki, wiersze, piosenki, 
które odświeżone jego niezawodną rę* 
ką, nabierają blasku starych bibelo* 
tów. I w momencie, kiedy bogactwo 
źródeł naukowych niemal zaczyna cią* 
żyć, albo gdy tkliwy sentyment grozi 
wiszącą już w powietrzu łezką, zjawia 
się z nienacka psotny chochlik * do*
wcip i odmienia nastroje.

W  ostatnich swych audycjach zapro* 
wadził nas Wasylewski swą wypróbo* 
waną metodą „z wizytą do generała 
Dąbrowskiego", oraz przypomniał nam 
dzieje i melodie dawno zamilkłych pio 
senek, których echa kołysały do słód* 
kich marzeń nasze matki. Piosenka ho* 
wiem towarzyszy mu stale w  pogoni 
za... sensacją przeszłości, jest współau* 
torką jego radiowych kompozycji, se* 
kundując mu w zmianie świateł j cie* 
ni. Mówi prawdę, kiedy autor tylko 
żartuje, a uśmiecha się przez łzy, sko­
ro on mówi serio...
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Ochrona p rz e d  w y z y s k ie m
Ukazały się -właśnie (w Dzienniku 

Ustaw z 18 b. m.) rozporządzenia wy* 
konawcze ministra rolnictwa do uchwa 
łonej podczas ostatniej sesji nadzwy*
c.zajnej ustawy, mającej na celu „zabez* 
pieczenie podaży przedmiotów po* 
wszechnego użytku" oraz „przeciw* 
działanie nadmiernej zwyżce cen“.

Ustawa ta upoważniła ministra rob 
nictwa do wydawania zarządzeń w 
sprawie zarówno magazynowania za* 
pasów przedmiotów codziennego użyt* 
ku, jak i  ujawniania ich cen wszędzie, 
■gazie są sprzedawane. Równocześnie 
ustawa ta upoważnia ministra do regu* 
lowania przemiału i wypieku zbóż, re» 
gulowania cen pieczywa, mięsa, nafty, 
węgla, oraz szeregu innych przedmio* 
tów powszechnego użytku. W  liście 
tych przedmiotów — ogłoszonej obec* 
nie — spotykamy artykuły żywności, 
dalej artykuły odzieżowe, opałowe i o‘ 
świetleniowc, wreszcie najniezbędniej* 
sze artykuły higieny codziennej (jak 
n. P- mydło). Ustawa zastrzega też wca 
le poważne sankcje karne wobec tych, 
którzy przeciw niej występują, przewb 
duje bowiem areszt do 3. miesięcy łub 
grzywny do 5000 złotych.

Wraz z wejściem w życie tej ustawy 
wydał minister rolnictwa szereg rozpo* 
rządzeń wykonawczych, osobno dla 
przemiału pszenicy i żyta, osobno dla 
regulowania cen przetworów zbóż chle 
bowych i  mięsa, osobno dla cen dęta* 
licznych nafty i węgla, wreszcie osob-- 
no dla wszystkich innych przedmiotów 
codziennego użytku.

Podstawową zasadę tych zarządzeń 
wyraża ustęp, brzmiący:

„Podstawą do wyznaczania cen są
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GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 26 sierpnia br.

. Dewizy: Belgia 89.53, Berlin 212.01, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 289.8c, Kopen< 
baca 115.40, Londyn 25.84, N. Jork czek 

' 529 1/2, kabel 529 3/4, Oslo 129.82, Parys 
1451 Praga 18.25, Sztokholm 13326, 
Szwajcaria 121.40, Mediolan 27.89, Mon, 
treal 528 3/4. Tel Aviv 25.84.

Tendencja niejednolita.
Waluty: Belgi belg. 89.50, dolary 

528 doi. kanad. 526 1/2, flor. hol. 289.TO, 
fpomirł franc. 14.49. fr. szwajc. 121.20, funty 
anc. 25.82, guldeny gd. 99.75, kor. czeskie 

: S .  to r . duństio 115.15, t « .
129.50, kor. szwedz. 132.95, liry wł. 22. 
marki fińskie 1125, marki niem.
91.00, Tcl Aviv 25.40.

Papiery procentowe: 4 i pół wewnętrzna 
6758? 7  inwest 1 em. 85.75-8625, sene
95.75, 2 cm. 85.00-85.75, serie 94.50, 5 kon- 
wersyjua 70.00-69.50 ost. drobne, 5 kole* 
•iowa 68.00-67.00 ost. drobne,
dolarowa 4525,

Tendencja mocniejsza. - ,- ,c
Akcie: Bank Polski 124.50, Węgiel 34.75,

• Lilpop3 89.00, Ostrowiec 65.00, Starachowi* 
ce 43.75, Żyrardów 61.00.

Tendencja nieco słabsza.

G IE ŁD A  LO N D Y Ń S K A
Londyn, 26 sierpnia. N. 1 ^  487.71, Pa­

ryż 178.34, Praga 141 1/8. Medioba 92.70, 
Relgila 28.89 1/4, Zurych 2129, Amste? ^ ? 1 
891 15/16, Oslo 19.90 1/8, Kopenhaga 22.40,

^Sztokholm 19.39 5/8, Berlin 12.17.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 26 sierpnia. Londyn 178.35, Nowy

• Jork 36.56 1/2, Mediolan 192 3/8, Belgia
516.75, Zurych 83725, Amsterdam 2000, 

■ Berlin 1465.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 26 sierpnia. N. Jork 436 7/16, 

Londyn 21.28 1/2, Paryż 11.93 3/4, Praga 
15.06, Mediolan 22.97 1/2, Belgia 73.68, 
Amsterdam 238.65, Oslo 106,95 Kopcnha* 
ga 95.02 1/2 Sztokholm 109.75, Berlin 
174.90.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 26 sierpnia br.

Pszenica obrót 463 ton, tend. spokojna, 
.'ży to  396, tend. spok., jęczmień 39, tend.

spok., owies —, tend. spok.
.. Obrót ogólny 1.885 ton.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA
Lwów, 26 sierpnia br.

Notowano następujące ohroty: 4 proc. 
Listy zastawne Tow. Kredyt. Żietnsk. po

•57.25, Akcje Zieleniewskiego po 60.
•• Tendencja siksa.

srebrne

koszta produkcji i gospodarczo uspra* j logrąma jabłek ani do „kosztów wy-
wiedliwione koszta wymiany".

Zasada ta powinna wreszcie położyć 
kres rozmaitym manipulacjom, które 
•wciąż jeszcze u nas wpływały na d ro ­
żyznę artykułów codziennego użytku 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą — i go, 
dziwą — że wytwórczość rodzima i 
obroty handlowe mają tym, którzy się 
tych funkcji imają, przynosić rzetelny 
zysk. Wytwórczość i handel nie mają 
nic wspólnego z — filantropią. A  go* 
dziwy zysk jest pod każdym względem 
wytłumaczalny i dopuszczalny.

Jednak od tego godziwego zysku do 
żerowania na ludzkiej biedzie j do 
pstrokacizny cen wiedzie aż nazby; 
często niewidoczna przeważnie dla 
przeciętnego konsumenta, zwykle bar, 
dzo zawiła i kręta droga, na której 
ceny pęcznieją, oddalając się oczywi* 
ście bardzo wydatnie od „kosztów pro* 
dukcji i gospodarczo usprawiedliwio, 
nych kosztów wymiany'1.

By podać najbliższy, sezonowy prz^ 
kład: raczymy się właśnie jarzynami i 
owocami. Płacimy za nie bardzo wy* 
sokie ceny, nic pozostające w żadne; 
proporcji do „kosztów produkcji" ki,

Z  LWOWSKIEJ IZBY PRZEM.»HA NDLOWEJ

Obniżka cen wyrobów bawełnianych
W  związku z akcją podjętą przez 

Pana Premiera w kierunku obniżki 
cen przędzy bawełnianej, samorząd 
przemysłowo * handlowy podjął na 
życzenie Ministerstwa Przemyślu i 
Handlu kroki, mające na celu dotarcie 
tej zniżki do szerokich rzesz konsu* 
mentów, przez odpowiednie potanie*. 
nie tkanin i innych artykułów bawel* 
nianych w handlu.

W  łączności z tym, odbyła się dnia 
23 b. m. w Izbie Przemysłowo * Han* 
dlowej we Lwowie konferencja pod

Zagadnienia parcelacyjne
w wiejskich tezach programowych OZN
Szczególną uwagę szerokich kół po* 

litycznych i rolniczych budzą przyjęte 
niedawno przez Radę Naczelną Obo* 
zu Zjednoczenia Narodowego tezy 
programowe, dotyczące wsi i gospodar 
stwa wiejskiego. Na odcinku społecz* 
no * gospodarczym tych tez Rada Na* 
czelna O. Z. N . przyjęła m. in. nastę* 
pującą uchwałę: „Struktura agrarna 
Polski nie odpowiada jej potrzebom 
społecznym i gospodarczym, zwłaszcza 
wobec faktu przeludnienia wsi i szyb* 
kiego przyrostu ludności, nie znajdu* 
jącego zatrudnienia poza rolnictwem. 
Struktura ta powinna ulec gruntownej 
naprawie, opartej na następujących 
wytycznych..."

Wytyczne te przewidują m. in.: ,,a) 
szybkie ukończenie parcelacji przymus 
sowej zgodnie z ustawą z dnia 28 gru* 
dnia 1928 roku celem zwiększenia ilo* 
ści samodzielnych gospodarstw", oraz 
,,b) utrzymanie pewnej liczby gospo* 
darstw większych o wysokiej kulturze 
rolnej, a pozostawiających czy to w 
prywatnym posiadaniu, czy też prowa* 
dzonych przez Państwo — szkoły, sa* 
morządy i spółdzielnie, w celu poprą* 
wienia produkcji rolniczej i podnoszę* 
nia jej poziomu, zwłaszcza w zakresie 
hodowli elitarnej (hodowla nasion, 
plantacje, hodowla zwierząt zarodo* 
wych i t. p.)".

c o d z i e n n i e
fjt F .  /W.

miany‘‘ t. j. przewiezienia owocu z sa, 
du na rynek zbytu. Wiemy, że proau* 
cent w sadzie otrzymał za ten kilogram 
jabłek grosze, zaś konsument w mie, 
ście płaci zań co najmniej złotówkę.. 
Działa tu oczywiście to, co jeden z mi, 
nistrów określił mianem „magii han, 
dlu‘‘, działa długi łańcuch czynników 
zgarniających po drodze zyski, wcale 
nie „gospodarczo usprawiedliwione".

Lecz nie tylko na tym polega po, 
krzywdzenie najszerszych rzesz kon* 
sumentów, a zwłaszcza świata pracow* 
niczego.

Kwitnie kunszt „magazynowania z»* 
pasów", stwarzania sztucznych braków 
pewnych artykułów codziennego użyt* 
ku na rynku, by w odpowiedniej — o* 
czywiście dla spekulanta — chwili wy, 
stąpić z tymi ukrywanymi zapasami 
ale po wyśrubowanej cenie.

Wreszcie: pstrokacizna cen. Każdy 
je sobie wyznacza, jak mu najwygod* 
niej. Mamy w  kraju — jeśli n. p. cho­
dzi o mięso i jego przetwory — ołbrzy, 
mią rozpiętość cen. Mamy w jednej 
tej samej miejscowości najrozmaitsze 
ceny na te same przedmioty codzienne*

przewodnictwem Wiceprezesa Izby Ju* 
liana Schayera, w której poza reprezen 
fantami tut. organizacyj gospodarczych 
i sfer zainteresowanych wziął udział 
Naczelnik Wydziału VI przemysłowe* 
go Zarządu Miejskiego we Lwowie p. 
mgr Marian Lachowicz.

Zebrani, po szczegółowym naświetle* 
niu stosunków, panujących w tej dzie* 
dżinie handlu stwierdzili, że obniżka 
cen przędzy nie dotarła dotychczas do 
handlu, wobec czego zastosowanie jej 
we wszystkich szczeblach handlu będzie

Z  wytycznych tych wynika, że O. 
Z. N . pragnie zmienić strukturę agrar* 
ną Polski przez parcelację przymuso* 
wą. O. Z. N . chciałby utrzymać jednak 
dobrze zagospodarowane i celowo pra 
cujące większe warsztaty rolne. Poza 
tym na uwagę zasługuje także uchwa* 
ła, domagająca się przeciwdziałania 
rozdrabnianiu gospodarstw poniżej 
pożądanego w danych warunkach go* 
spodarczych minimum obszaru, przede 
wszystkim przez organizację dogodne* 
go kredytu na spłaty rodzinne.

Ostrożność na lwowskie! giełdzie 
zbożowo-towarowej

W  związku z sytuacją na rynku zbo 
żowym, miarodajne czynniki gospo* 
darcze we Lwowie odbyły szereg kon* 
ferencyj i badań, zakończonych dużą 
konferencją zbożową w Izbie Przemy* 
słowo « Handlowej we Lwowie.

Dowiadujemy się, że w okresie wej* 
ścia na rynek zboża z nowych zbio* 
rów, Giełda zbożowo * towarowa we 
Lwowie zachowała dużą ostrożność w 
notowaniach cen nowego zboża. Gieł* 
da zbożowo * towarowa we Lwowie 
dzięki temu nie znalazła się w  sytua* 
cji innych Giełd, które na podaż zbo* 
ża z nowych zbiorów zareagowały sil* 
nie nieuzasadnioną zniżką cen zboża.

W  kołach gospodarczych zwracają 
uwagę na notowania cen zbóż prze* 
miałowych na Giełdzie lwowskiej, 
które wykazują ostatnio pewną stabi* 
lizag.fc.een, utrzymujących się na .wyż*

go użytku,: co w jednym sklepie na, 
być można za X jednostek monctar, 
nych, to na sąsiedniej ulicy kupić mo* 
żna za X plus 20 proc, lub X minus 20 
proc. Wytwarza to chaos w cenach 
wiedzie do niemożności ustalania bu, 
dżetu rodzinnego, sfer pracowniczych, 
prowadzi do niesumiennej i szkodfi, 
wej konkurencji.

Nakaz obecny, że wszystkie ceny, 
we wszystkich przedsiębiorstwach han 
dlowych, muszą być ujawnione, inij* 
szą znajdować się na widocznym miej* 
scu, tak, by je klient mógł przejrzeć, 
zanim sięgnie do sakiewki — ma bar, 
dzo wielkie — z punktu widzenia spo* 
łecznego — znaczenie pedagogiczne, 
stanowi środek zapobiegawczy prze, 
ciw niesumienności kupieckiej, oraz 
ochronę dla kieszeni spożywcy przed 
wyzyskieip.

Ustawa wchodzi w życie. Ó d jej na> 
leżytego wykonania załeży, by ustały 
dotychczasowe niedogodności w na* 
szym obrocie wewnętrznym produkta, 
mi codziennej potrzeby.

Trzeba, by te. czynniki administracji 
państwowej, którym powierzona jest 
piecza nad wykonaniem ustawy, z cąłą 
stanowczością dopilnowały zabezpie* 
czenia podaży przedmiotów powszech* 
nego użytku i przeciwdziałały nądmier 
ncj zwyżce ich cen.

B. S.

mogło mieć miejsce, dopiero z chwilą 
ustalenia nowych cenników przez fa, 
bryki.

Jednakże pragnąc umożliwić konsu* 
mentom korzystanie już dziś z wyni* 
ków akcji, dążącej do potanienia to* 
warów bawełnianych, reprezentowane 
organizacje, działając zgodnie z srze* 
szeniami centralnymi, postanowiły 
zwrócić się do swych członków z age< 
lem, by obniżyli cenę wyrobów ba* 
wełnianych w handlu o 1—5 proc., o* 
raz by obniżka ta została w sposób 
widoczny i nie nasuwający wątpliwości 
natychmiast ujawniona.

Ujawnienie tej obniżki winno nastą* 
pić zarówno przez wywieszenie odpo* 
wiedniego zawiadomienia na wystawie 
sklepowej, jak też i przez wstawienie 
nowej zniżonej ceny na każdej sztuce 
towaru.

Izba Przemysłowo * Handlowa, po* 
pierając w całej pełni akcję tut. orga* 
nizacyj kupieckich, zwraca się równo* 
cześnie do wszystkich organizacyj ku* 
pieckich jej okręgu z prośbą, by ana* 
logicznie jak stowarzyszenia lwowskie 
poczyniły wszelkie możliwe kroki, by 
W powyższych granicach obniżka cen 
towarów bawełnianych została przez 
kupców przeprowadzona i dotarła jak 
najrychlej do konsumenta.

szym poziomie od cen, notowanych 
na Giełdach zachodnich n. p. w  Pozna 
niu. Należy dodać, że Poznań zwykle 
notuje właśnie ceny nieco wyższe ze 
względu na regionalne zapotrzebowa* 
nie zboża.

Dnia 18 sierpnia b. r. Giełda P°* 
•znańska notowała ceny pszenicy »• 
20.25 do 20.75, zaś żyta zł. 15 do .1550, 
podczas gdy Giełda lwowska w  *7® 
samym dniu notowała cenę pszenic? 
zł. 22.50 do 22.75, żyta 16.50 do 16.75 
złotych.

Tak ostrożna polityka notowani* 
cen na Giełdzie lwowskiej przyczyn11 
ła się w znacznej mierze do zapobie* 
żenią panicznym nastrojom wśro 
>producentów*rolników i z punktu 
dzenia gospodarczego była objaw61” 
niewątpliwie dodatnim
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Sobota
Przen. św. Kaz.

Ju tro : Hugustyna

G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ  W  RE* * 
DA K CJI „D Z IE N N IK A  P O I . 
SKIEGO1*. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego** przyjm uje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyrn. 
kat. — W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ów ione R edak* 
cja nie p łaci w ierszow ego .

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

S ł o j e ..................................o d lO g r
Kenserwatory l/4w ą z . §O gr 
zgumką i sprężynkąT/2szer. 60 gr 
i w ie lk i w yb ó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, p lac M ariack i 10, teł. 229-15

O B Ó Z Z JE D N O C Z E N IA  NA* 
K O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwow ie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium O kręgu przyjmuje 
w  poniedziałki, środy  i piątki w go* 
dżinach od 10— l2=tej przed poi. 
Tel. Prezydium nr. 110*45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

O bw ód Lwów=pólnoc, do którego 
należą dzielnice: II , III , V II, V III 

JX , mieści się w lokalu przy ul.
Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi* 
ńy 9—l3=tej i od 17—19=tej z w yjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie* 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od gcdz. 9—l2*tej i od 17—19.

Z JE D N O C Z E N IE  PO L SK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutow skiego 1. S. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
17*tej do 20=tej, w niedzielę od 
lOstej do 13-tej.

TEATR WIELKI;
Sftbota. 27. VIII. o 8 „Szóste piętro".
Niedziela. 28. VIII. o 4 „Cieszmy Si| iy* 

ęjejs", o 8 „Ludzie aa  krfce“.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Od 11. VII. teatr nieczynny. 

KIN0TEA1RY:
APOLLO; Heidi z Shirley Tempie. 
ATLANTIC-. Bytem gangsterem.
BAŁTYK: Prawda zwycięża.
CASINÓ: Więzy miłości i Grseeh a łó ,
. dsści.
CHIMERA: Przedziwne klamstwó N m y ■ 
■. Petrówny.

ZMIANA LOKALU
P R M E  GIMNAZJUM im. H. JO R D flN A
(z prawem publicz.), lice u m  i s zko ła  po - 
wszectlh.a, zostaje przeniesiona do własnego 
budynku przy u l. H E R B U R T Ó W  , 8  

(boczna Radeckiej)
W PISY (w miarę wolnych miejsc) przyjmuje 
Dyrekcja przy ul. św. M ikołaja 16. 3621

ŚU&OPA: Złote kobietki.
GLORIA: Z  powodu rekonstrukcji nie* 

czynne.
GRA2YNA: Kobiety nad przepaścią. 
KOPERNIK: Tygrys Esznapuru i Indyjski

grobowiec.
MARYSIEŃKA: Tygrys Esznapuru i In­

dyjski grobowiec.
METRO: Wielki plan i Zaczęło się w po,
• ciągu.
MIRAŻ: Ziemia błogosławiona.
MUZA: Życie we dwoje i Dżentelmen 

wierzy kobiecie.
PAŁACE: Miłość w kajdanach..
PAX nieczynny.
RAJ: Halka.
RIALTO Wzgardzona.
ROXY: Postrach Mongolii.

Tegoroczny wysiłek Związku i 
Strzeleckiego skierowany został w | 
pierwszym rzędzie na urządzenie o* 
bozów  dla najmłodszych członków 
organizacji Orląt. Idąc po tej linii, 
Kom enda V I O kręgu Z. S. wc Lwo­
wie zorganizowała 2*tygodniowy o* 
bóz w  Pasiecznej pod. N adworna 
dla drużynowych O rląt w  czasie od 
1 do 16 sierpnia rb. Przy dobieraniu 
kandydatów  na obóz kierowano się 
warunkami, w jakich żyją rodziny 
chłopców. Na obóz przeznaczeni zo* 
stali bądź to synowie bezrobotnych, 
bądź też rodzin obarczonych liczną 
rodziną, które z pow odu większej 
ilości dzieci, nie mogły wszystkich 
wysłać na kolonie wypoczynkowe 
urządzane przez szkoły i szkolne or* 
gańizacje młodzieżowe. Akcja obo­
zowa Z . S. objęła pozaszkolną mło* 
dzież męską z wiosek i przedmieść, 
w  wieku lat 10—18. N a obozie w  Pa 
siecznej przebywało iii. in. 115 chłop 
ców  z przedmieść lwowskich: Znie-

Pawilony wystawowe
na „Jarmarku Poleskim"

Urz^dzenie pawilonów wystawo* 
wych na „Jarmarku Poleskim" w Piń 
sku przynosi zaszczyt kierownictwu 
tej imprezy. Położenie nad rzeką Pi­
pą z widokiem na charaktęrystycz* 
ny krajobraz poleski, poprzecinany 
rozgałęziającymi się korytam i stru­
mieni. daje turyście właściwe poję* 
cie o oryginalności warunków przy­
rodniczych Polesia.

Tereny W ystaw y zagospodarowa 
no nowocześnie, wiążąc je przy sta*- 
nią statków  i lodzi z obszarem rzecz* 
nym Pińszczyzny. 1’ozostawiono do* 
stateczną przestrzeń na ruch publicz­
ności, na dekoracje roślinne i kwia* 
towe, wykonane bardzo estetycznie, 
a wieczorem oświetlane starannie.

Najważniejsze pawilony wystawo­
we to nowozbudowany Pawilon Ło* 
wiecki, Dworek Rolniczy, Pawilon 
Rzemiosła, Pawilon Przemyślu, Pa* 
wilon Rybacki z basenami, w któ* 
rych pływają żywe ryby. W  Dwór* 
ku Rolniczym pokazane są działy 
melioracji łąk, uprawa roli i hodo­
wla bydła, uprawa lnu oraz bogato 
reprezentowany dział gospodarstwa 
j  wytwórczości kół G ospodyń W ie  j 
skich, Znajdują się tu rozchwyty* 
wane przefc kupującą publiczność do 
skonałe płótna samodziałowe, tkani­
ny barwne, prześliczne hafty pole* 
skie, zastosowane do ubioru, obru* 
sów, ręczników i dekoracji wnętrz 
domowych. Poza tym przetwory 
owocowe, miody, dżemy itd.

Pawilon Łowiecki zorganizowany 
na wysokim poziomie, daje pierw* 
szorzędny obraz miejscowych tro* 
feów myśliwskich, z których część 
uzyskała takie uznanie na iMiędzy- 

! narodowej W ystaw ie Łowieckiej w

ISTYLOWY: Pościg za kawalerem i rewia. 
KWIT: Tego wielka Miłość i Będzie lepiej, 
ITOŃ: Straceńcy i Bez rozkazu. 
UCIECHA: Postrach Dzikiego Zachodu.

yOTOPLASTIKÓN -  ptac Mariacki 5:
LUCERNA — Szwajcaria.

TEATR ~ "

-  OSTATNIE DNI WYSTĘPÓW STE­
FANA JARACZA W TEATRZE W. Dziś 
świetna sztuka francuska Alfreda Gehri 
„Szóste piętro", makófnićie grapa przez 
cały zespół Teatru Ateneum ze Stefanem 
Jaraczem na czele. Jutro ńa pożegnanie go­
ściny Teatr Aten4u.ii daje 2 przedstawienia 
o 4*tćj popol. „Cieszmy się życiem", wie­
czorem — (nieodwolanie ostatni występ) 
„Ludzie na krze". — Na wszystkie te wi­
dowiska ceny miejsc popularne.

RADIO
-  1.000 OSÓB PRZYJEŻDŻA NA D-

W. R. Dnia 27 bip. wyruśsy z. Katowic po­
ciąg ńPgularńy na Doroczną Wystawę Ra.

sienią, Kleparowa, Zamarstynowa, 
Persenkówki. Zadaniem obozu było 
przygotowanie przyszłych przodo* 
wników  pracy orlęcej w Związku 
Strzeleckim, zapoznanie ich z celami 
organizacji, oraz sposobem pracy 
w środowiskach młodzieży poza* 
szkolnej.

Z  przeprowadzonych badań lckar* 
skich wynika, .że u wielu uczestni* 
ków .obozu pobyt w górach wpłynął 
dodatnio na poprawę stanu zdro­
wia, przy czym zaznaczyć należy, że 
wysiani do obozu Chłopcy byli w 90 
proc, anemiczni, wątli i źlć rozwinię* 
ci. Akcję obozową Z. S. prow adzoną 
w śród młodzieży pozaszkolnej, ży- 
jącej niejednokrotnie w opłakanych 
stosunkach bez dostatecznej opieki 
wychowawczej, powitać należy z ca* 
łym uznaniem, tvm  bardziej, że jest 
to  jedna z najwłaściwszych i najpo* 
trżebniejszych form pracy społecz* 
nej.

Berlinie. W  Hali Rzemiosła podzl* 
wiane są słynne buty myśliwskie wy 
robu szewców z D awidgródka, któ* 
rzy porobili już transakcje zagranicz 
ne na swój znakomity wyrób.

W ysiłek organizatorów „Jarmar­
ku Poleskiego" poszedł w kierunku 
pokazania oryginalnych wycinków 
z życia polskiego na W ystaw ie. Wi* 
dzimy więc garncarzy przy pracy, a 
ich wyroby oryginalne z Prużany i 
H órddna są do nabycia po groszo* 
wych cenach w stoiskach na wysta* 
wie, D uże'zainteresow anie budzą też 
wyroby bednarzy i kołodziejów po ­
leskich. r

Gościnni rybacy polescy przyjmu* 
ją zwiedzających Wystaw’? w  swym 
oryginalnym „kureniu", szałasie z 
trzciny i tataraku, gdzie częstują 
świeżo gotowaną zupą z ryby i kar* 
tofli, zwaną „uha“. Niemniej chęt­
nie odwiedza publiczność „zwierzy* 
nieć poleski", założony przez amato* 
ra ,-szofera Banku Rolnego w Piń* 
sku; a  zawierający okazy polskiego 
ptactw a i-zwierzyny.

Duże powodzenie mają produkty 
sprzedawane przez Spółdzielnię R ol­
niczą w  Kosowie Poleskim, głównie 
przetwory owocowe, dżemy, w ody 
owocowe. G ospoda Kół G ospodyń 
W iejskich powiatu pińskiego dostać 
cza własnych w yrobów kulinarnych 
gościom wystawowym. Za restaura* 
cją wystaw ową znajduje się spory 
park, ładnie utrzymany, w  którym  
urządzono teatr na wolnym powie* 
trzu z obszerną estradą na w ystępy 
chórów i drużyn ludowych, dających 
tu stale przedstawienia regionalne, 
zwłaszcza w soboty i niedziele.

diową do Warszawy, zabierając po drodze 
pasażerów z Szopienic, Sosnowca, Będzina 
i Dąbrowy Górniczej. Pociąg mieścić bę­
dzie około 1.000 osób, w tym 30 dziennika* 
rzy ze Śląska i Zagłębia. Cena przejazdu 
w obie strony wynosić będzie zt. 11.70. — 
Drugi pociąg popularny ze Śląska zorgani­
zowany będzie w pierwszych dniach wrze* 
śnia. Dodać należy, że pociągi popularne

I na D. W. R. zorganizowane będą we 
wszystkich miastach, posiadających roz-
' ł^ “ POLSKIE RADIO TRANSMITUJE 

Z RZYMU DWIE OPERY PUCCINIEGO. 
W sezonie letnim Polskie Radio nadaic 
kilka transmisji z zagranicy, bądź zc scen 
operowych, bądź też z wielkich imprez 
muzycznych. Dnia 27 sierpnia transmitowa* 
ne zostaną z Rzymu dwie opery Puccinie­
go: o godz. 21 „Płaszcz" i o godz. 22.05 
„Siostra Angelica". Te dwie tragiczne ope­
ry ukazały się jednocześnie z operą korni* 
czną „Gjanni Sehicchi". Ta ostatnia prze­
szła do stałego repertuaru operowego, na* 
tomiast dwie poprzednie rzadko bywają 
wykonywane i  tynj samym mało są znane 
publiczności. Opera „Płaszcz" — to trage­
dia zazdrości ;  paryskićh podziemi: mąż,

i jg, t H g t i t t

(a) Pó kilku dniach słotnych, pfi, 
wróciła z dobiegającym kresu sierp* 
niein pogoda, w której znać wpłyyz mi 
ni on ej niepogody.

Dworzec kolejowy wstąpił znów w 
sezon ożywionego ruchu, który zazna* 
.cza się z chwilą dogasania wywczasów 
letnich. Przez Lwów przejeżdżają od 
strony pogórzy i gór karpackich lićżńe 
grupy młodzieży, powracającej z óbo* 
zów i letnisk do swych miejsc zamiesz* 
kania, Niektóre z tych grup, zwłaszcza 
drużyny harcerskie, wstępują na pat? 
godzin do miasta, celem zwiedzenia Je* 
go zabytków.

W  dniu wczorajszym oglądaliśmy ;w 
śródmieściu tłumną wycieczkę ludową 
z Wołynia. Pochodziła ona z kilku wsi 
pod Łuckiem.

Wracają już i Lwowianie z letnisk. 
O wzmożonym ruchu świadczy przy* 
jazd każdego dalekobieżnego pociągu, 
oraz długi sznur autodorożek, zalegają* 
cych nie tylko obszerny plac przed 
dworcem, ale i aleję Focha. Rozpoczy* 
na się chwilowy sezon dla autodoró* 
żęk, które wykazują znaczny ruch, 
przede wszystkim od strony gtównegc 
dworca.

żona i kochanek tworzą tragiczny trójkąt, 
mąż dusi kochanka żony, trupa zaś ukrywa 
pod płaszczem. Niemniej ponura jest treść 
drugiej opery — „Siostra Angelica". Bó* 
haterka pokutuje za swój błąd, popełniony 
w młodości — porzuciła synka, by w kla­
sztorze zmyć swe grzechy. Po kilku latach 
dowiedziawszy się o śmiferci dziecka, od* 
oiera sobie życic, uzyskując jednak w ostat­
niej chwili rozgrzeszenie. W obydwu ope* 
rach wystąpią znakomici artyści scen w ło

R Ó Ż N E

-  PREZYDENT MIASTA LWOWA 
poseł dr. Stanisław Ostrowski powróćił x 
urlopu wypoczynkowego i  objął tirzędó-
'  a" ’C’ ZJAZD KUPIECTWA CHRZĘŚCI, 
JANSKIEGO. Z okazji tegorocznych Tar­
gów Wschodnich we Lwowie Kongregacja 
Kupiecka organizuje we własnym lokalu 
przy ul. Piłsudskiego 11 w dniach 5 1 4  
września br. Zjazd swoich Oddziałów i ca* 
Jego chrześcijańskiego kupiectwa Małopol­
ski Wschodniej. na którym będą omawia* 
nc:- I) sprawy kredytowe (ref. wicepreż, p. 
Gprgolewski), 2) sprawy dokształcania za­
wodowego (ref..dr. Bartyński), 3) sprawy 
kasy bezprocentowego kredytu (ref. wiće, 
prezes p. Olech), 4) sprawy podatkowe 
(ref. wicepreż, p. Schayer), 5) sprawy zjed­
noczenia całego kupiectwa chrześcijańskie, 
go (ref. p. Skrzypek), 6) sprawy organiza­
cyjne (ref. prezes p. Pfau). Szczegółowy 
program zostanie ogłoszony w najbliższych 
dniach.

-  DODATKOWE SKOKI Z WIEŻY 
SPADOCHRONOWEJ. Uczestnicy kursu 
spadochronowego I*go stopnfa, którzy w 
przewidzianym terminie nie złożyli egzami­
nu, winni się zgłosić dna 29 bm. w Mod»* 
Tarni Centralnej przy ul. Akademickiej 24, 
I. p. W dniu tym odbędą się krótkie wy­
kłady, w których zostanie powtórzony cały 
materiał wykładania na . kursie. Następnego 
dnia odbędą się dodatkowe skoki z wieży 
spadochronowej, zaś we środę 31 sierpnia 
odbędzie sie dodatkowy egzamin. .

LWOWSKIE KOŁO NAZARETA* 
NEK zawiadamia, żc Ogólny Zjazd b. wy­
chowanek Zakł. Wych. SS. Najśw. Rodź, z 
Nazaretu odbędzie się w dniach 10 i 11 
września br. we Lwowie, ul. U. Lubelskiej 
9.. Bliższe informacje W. Laskowska, ul. 
Zygmuntowska 3a, tel. 242*88. . :

-  W UZUPEŁNIENIU podanych po­
przednio wiadomości donoszą nam, że na 
VIII. Międzynarodowy Kongres Nauk Hi* 
storycznych w  Zurychu wyjechali ponadto 
zc Lwowa: ks. prof. Józef Umiński, dóc. 
dr. Helena Polaczkówna, doc. dr. Wojciech 
Hejnosz, doc. dr. Karol Koranyi, doc dr. 
Karol Maleczyński, a z Katowic dr. Roman 
Lutman, dyrektor Instytutu śłąskiiegó.

donOU/ESO

„HO IELU EUROPEJSKIEGO"
Aleksandrowicz Karol, wl. dóbr — Wart 

szawa. Howard Gregory, przem. — Mel, 
bumc (Australia). Komornicki Andrzej, 
wł. dóbr — Mircza. Vincent Francis, stu­
dent — Londyn. Lichtenberg Juliusz, ku* 
piec — Łódź. Skublilcki Jan, przemysł. — 
Nowy Jork. Fałkowski Karol, inżynier — 
Sosnowiec. Zawadzki Zygmunt, wł. dóbr 
— Jaworów. Gartenberg Henryk, przeiń. 
Urycz. Becker Maksymilian, kierownik 
Wydz. — Warszawa. Kronstein Henryk, 
przemysł. — Lubieńce. Proszkowski Dy, 
mitr, inżynier — Warszawa. Wagman Da­
wid, przemysł. — Warszawa. , Dr. Kalina 
Leon, lekarz — Warszawa. Wleń Izydor,
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Śmierć założyciela wielkiej biblioteki Gmach rozgłośni lwowskiej Pol. Radia
(—) Dnia 25 b. m. zmarl we Lwowie 

w szpitalu powszechnym ś. p. inż. Jó- 
zef Tuleja, znany miłośnik i zbieracz 
książek, których posiadał znaczne 
zbiory,

Ś. p. Tuleja był umysłem wybitnym 
i 'wyróżniał się na różnych polach. Z  
zawodu był inżynierem = chemikiem i 
interesował się rozmaitymi problema- 
rpi. Wydał przed wojną kilka prac o 
znaczeniu praktycznym, n. p. doma- 
gał się uprzemysłowienia Galicji, wska 
żywa! korzyści zbierania i użytkowa­
nia odpadków i t. p.

Po wojnie założył we Lwowie ans 
tykwarnię jedyną w swoim rodzaju, 
giiyż prowadzoną według zasad nau- 
kowych. Oprócz książek, zbierał ś. p. 
Tuleja artykuły z pism, dotyczące roz­
maitych problemów, segregował je i u- 
tworzył z nich znaczną bibliotekę, zaj­
mującą kilka pokoi. Inż. Tuleja zamieś 
rżał ofiarować te zbiory gminie, jednak 
że pertraktacje z zarządem miasta roz- 
biły się przed 15 laty, w chwili, gdy 
gmina wydala już na ten cel kilkana­
ście tysięcy złotych.

Następnie próbował ś. p. Tuleja za- 
interesować swymi zbiorami Katowice 
i inne miasta, ale nie otrzymał nawet

W y c ie c z k a  d o  T ru sk a w c a
. Delegatura Ligi Popierania Turystyki 

organizuje w  niedzielę, dnia 2S sierpnia br. 
wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo­
wa do Truskawca. Odjazd ze Lwowa 28 
sierpnia godz. 6.40. Powrót z Truskawca 
tego samego dnia godz. 20.35. Koszt prze? 
jazdu w  obie strony 5.40 zi. — Karty kon­
trolne na przejazd są do nabycia w kasie 
biletowej PKP., ul. Krasickich 5. oraz w 
biurach podróży. W  przeddzień wyjazdu 
informować się o ewentualnych zmianach.

Z łóż
mes f-e O® Af.

przemysł. — Krosno. Dr. Tomasik Józef, 
adwokat — Lesko. RabcewiczsŁubkowski, 
dyr. PKO. — Warszawa. Chmielewska Ma­
ria, żona notar. — Trembowla. Zdzienicki 
Zdzisław, dyr. — Warszawa. W róbel Mie­
czysław, przemysł. — Warszawa. Dr. Ku­
biak Stanisław, adwokat — Ostrów W lkp. 
Łubkowski Juliusz, w ł. dóbr — Hnizdy? 
cźów. Łodziński Kazimierz, dyr. kopalni — 
Bitków. Binder Jerzy, inż. — Kraków. 
Rappe A rtu r, inżynier — Polanka. Olszew­
ska Lena, żona radcy WS. — Żółkiew. 
Skórski Ludwik, inż. — Przemyśl. Kohn 
M ichał — w ł. dóbr — Zuków. Gumiński 
Wojciech, poruczn. — Ostróg. Dr. Olcho? 
więź Wacław, dyr. Kurj. Warsz. — War­
szawa. Siwicki Kazimierz, inż. — Warsza? 
wa. Rutkowski Bolesław, dyr. Izby Frzem. 
Handl. — Warszawa. Jezierska Henryka, 
mag. farm. — Koluszki. Erler Heinrich, ku ­
piec Haga (Holandia). Bilińska Magda? 
lena, w ł. dóbr — Myco w. Ber Józef, ku­
piec — Warszawa. Lebenbeum Szymon, 
przemysł. — Lublin. Wichterowa Wilhel? 
mina, wł. dóbr — Ostrawy. Korner Józef, 
prokurent — Jasło. Biedrońska Maria, 
pryw. — Warszawa. Matuszewski Stani­
sław. urzędnik — Warszawa. Goldbcrgowa 
Stefania, żona dyr. — Warszawa. Dr, Au? 
erhahn Wilhelm, lekarz — Chorostków- 
Grauer Markus, kupiec — Wiedeń.

-  D YŻU R Y N O C N E W  APTEKACH 
od 21 do 27 sierpnia:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au? 
gensterna, u l. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Brawnsteina, Zniesienie, — 
Dewechego, ul Słowackiego. 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. —  Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitaśa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja? 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, u l Zyblikiewicza 14. — Śladowskie* 
go, u l. Halicka 19. —  Steczkowskiej, ul. 
Św. Z ofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. —• 
Terleckiego, u l. Grodzickich 7. — Zucker? 
mana, ul. Piłsudskiego 14.

•• — OSTRE STRZELANIE N A  ZAMAR? 
STYNOW IE. W  dniach 1 3 4 6 8 10 11 
13 17 18 20 22 24 25 27 29 31 sierpnia br. 
odbywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w  Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów 
•wojskowych połączone z ostrym strzela* 
niem. Strefa zagrożona pociskami, , której 
przekroczenie połączone jest z niebezpie­
czeństwem dla życia, obsadzona będzie po? 
sferunkami ochronnymi, do zarządzeń któ? 
rych w inni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

odpowiedzi. Obecnie zbiory, jakkol- 
wiek już zmalały, liczą jeszcze około 
80.000 książek i artykułów. Nie wiado- 
mo obecnie, co stanie się z nimi po 
śmierci właściciela. Byłoby szkoda, by 
zmarniały, jednakże uporządkowanie 
biblioteki kosztowałoby znaczne su< 
my, a podobno nie wszystkie jej książs 
ki mają istotną wartość.

JT s o li

Familijne porachunki
Przed sądem okr. we Lwowie pod prze­

wodnictwem s. o. Dysiewicza odbyła się 
rozprawa odwoławcza przeciw Józefowi 
Doskoczyńskiemu, em. st. poster. PP. w 
Starym Siole, oskarżonemu o pobicie i 
znieważenie teściowej. Doskoczyńśki oże? 
n ił się niedawno z wiejską dziewczyną Sta­
nisławą Błaszczyszynówną, która w n io s ła  
mu w' posagu połowę domu.

Młode małżeństwo zamieszkało po jednej 
stronie domu, pó drugiej zaś nreszkali ró­

że żony. Pożycie rodzinne było niezbyt 
dobre i  teściowie zamierzali nawet cofnąć

, is na rzecz zięcia. Sprawa wyszła poza 
ściany domu, gdyż rodzina zaczęła się z so? 
bą procesować.

Ja tym tle doszło raz do bó jk i między 
zięciem a teściową. Błaszczyszynowa za­
skarżyła zięcia o czynną i słowną. znięwa?. 
gę, za co sąd grodzki skazał Doskoczyń­
skiego. na 2 tyg, aresztu i 20 zł. grzywny.

Zona oskarżonego zeznała na rozprawie

Echa bójki nocnej
Otrzymaliśmy następujące pismo z proś* 

bą o umieszczenie:
W  związku z notatką we wczorajszym 

„Dzienniku Polskim" pt. „Nocny napad na 
lekarza", powołując -się na par. 19, proszę 
uprzejmie Szanowną Redakcję o zamie­
szczenie następującego sprostowania: Nie* 
prawdą jest, jakobym miał w nocy w sta? 
nie nietrzeźwym napaść.na p. dra Toma­
szewskiego. Nieprawdą jest również, jako* 
by ktokolwiek z moich współtowarzyszy

Prawdą jest natomiast, że przechodząc

Uczestnik wycieczki do Lwowa 
przytrzymał kieszonkowca

(a) Mija okres kanikuły i miasto po* 
czyna się coraz bardziej zaludniać. 
Wracają letnicy, zjawiać poczynają się 
na ulicach wycieczki, ruch z każdym 
dniem przybiera. Korzystają z tego r o  
chu kieszonkowi złodzieje, którzy do­
puszczają się nawet ataków' na terenie 
śródmieścia. W  dniu wczorajszym 
dwaj starzy i notowani złodzieje kie* 
szonkowi, bracia Ludwik (ul, Bema 7) 
i Marian (ul. Źródlana 29) Florianowie 
upatrzyli ofiarę swego ataku w osobie 
jednego z uczestników 'wycieczki do 
Lwowa, Józefa Skoczylasa, nauczycie­
la szkoły powszechnej z powiatu ko? 
bryńskiego i wnet jeden ze złodziej­
skich braci, wyciągnął z kieszeni wy­
mienionego nauczyciela „wieczne pió-

Poszkodowany zauważył ruch zło­
dzieja i za uchodzącym rzucił się w 
pościg. Umykający złodziej skierował 
swój bieg na przełaj W alów Hetmań­
skich, gdzie go ścigający dopadł. W 
mgnieniu oka zjawił się wywiadowca i 
kieszonkowca oraz jego brata dopro­
wadzi! do komisariatu P. P. Złodziej­

R ĘT Y W O J E N N E  
Z E C Z Y P O S P O L IT E J

przy ul. Mochnackiego
. (—)Przed paru miesiącami donosiliśmy o 

zamiarze Polskiego Radia wybudowania 
specjalnego gmachu dla rozgłośni lwow- 
kiej. Szukano wówczas jeszcze odpowiedz 
niego terenu, a w ybór, by ł niełatwy, gdyż 
plac pod budowę rozgłośni musi mieć spe? 
cjalne warunki: znajdować się na górze, 

1 posiadać ciszę i spokój, a zarazem być 
I blisko śródmieścia. N ic zawsze też teren,

odwoławczej, że rodzice by li stroną ataku­
jącą, sąd zatem uchylił wyrok I. instancji 
i uniewinnił Doskoczyńskiego.

P rz y  d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h
(—.) Właściciel kiosku na Lewandówce 

Władysław' Puchała mimo dość podeszłego 
wieku, liczy bowiem lat 62, objawia nie­
zdrową skłonność do nieletnich dziewcząt. 
Korzystając z posiadanego w kiosku zapa­
su słodyczy, zwabiał on do swej budki 
dziewczynki, częstował je cukierkami i za­
chowywał się wobec nich nicobyczajnie. 
Sprawa jednak nabrała rozgłosu i p. Pu­
chała został pociągnięty do odpowiedzial­
ności karnej.

W  piątek odbyła się przeciw niemu roz­
prawa w sądzie okręgowym we Lwowie 
pod przewodnictwem s. o. Boczara. Oska* 
rżał prok. dr. Czemeryński. Ze względu na 
moralność publiczną proces toczył się przy 
drzwiach zamkniętych.

na ul. Kopernika
j ulicą Kopernika, zostaliśmy napadnięci 

przez grupę osób, wśród których znajdo? 
wal się również dr. Tomaszewski. który 
wyszedł z restauracji Szkowrona. Prawdą 
jest również, że napastnicy używali pod­
czas napadu łomów żelaznych, co wykaza* 
lo zresztą badanie lekarskie.

Notatka, jaka ukazała się w prasie pod

krzywdząca, nie podajc bowiem prawdzi? 
wego przebiegu zajścia. — Z  poważaniem 

Ludwik Liebersbach.

ski lup wrócił do właściciela, a obaj 
złodzieje - bracia, powędrowali do a* 
resztów policyjnych.

Napad rabunkowy
na mieszkanie sędziego

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość o niesłycha­
nie zuchwałym napadzie rabunkowym, 
dokonanym w biały dzień przez trzech 
nieznanych osobników na mieszkanie 
naczelnika sądowego, Smolnickiego w 
Dobromilu. Sprawcy, zastawszy w 
mieszkaniu żonę sędziego, pod groźbą 
użycia broni, zrabowali 130 zł. oraz 
książeczkę oszczędnościową P. K. O., 
a następnie po splądrowaniu mieszka­
nia, zbiegli. Pościg za zuchwałymi prze 
stępcami w toku.

Cenne obrazy
łu p e m  w ła m y w a c z y

(a) Wczorajszej nocy nieznani spraw 
cy włamali się do salonu obrazów fir­
my Maksymiliana Schepsa przy ulicy

I

który mógłby odpowiadać tym warunkom, 
jest do. nabycia.

Obecnie Polskie Radio dokonało jużi wy­
boru i zamierza wybudować gmach u zbie, 
gu ulic Mochnackiego i Supińskiego, oraz 
zakupić w tym celu parcęlę, należącą obe? 
cnie do prof. Renckiego. Teren ten, jakkol­
wiek znajduje się cokolwiek na uboczu, nie 
jest zbyt oddalony od .‘miasta, a zarazem 
posiada wszystkie warunki wymagane ze 
względów technicznych.

Wiadomość o tej decyzji ma dla miasta 
naszego doniosłe znaczenie Budow'a wie], 
kiego gmachu, zwanego „Pałacem Radia", 
przyczyni się do ożywienia ruchu budo? 
wlanego i zmniejszenia bezrobocia, a nowy 
budynek niezawodnie stanic się ozdobą 
miasta, chociaż w tym punkcie będzie mało 
widoczny. Pewną niedogodność stanowa 
dość duża odległość tego punktu od tram­
waju, oraz niefortunny układ u lic ,1 które 
mają z sobą zbyt mało połączeń. ,. '

Należy w końcu podnieść, że budowa 
własnego gmachu stała się koniecznością 
dla naszej rozgłośni, która dotychczas 
mieści się w bardzo ciasnym, wynajętym, 
lokalu przy ul. Batorego 6. Warunki .te? 
chniezne są tu nieodpowiednie — jedynie 
pod względem komunikacyjnym punkt ten 
byl lepszy od wybranego.

Sapiehy 9. Złodzieje dostali się przez 
okienko do piwnicy, gdzie mieścił się 
magazyn sklepowy i zabrali obrazy 
Kossaka, Axentowicza i innych, łącz* 
nej wartości około 6.000 zł. Na miej* 
scu kradzieży zjawili się funkcjonariu­
sze policyjni z daktyloskopem.

Wielkie włamanie
w  śródmieściu

(a) Wczorajszej nocy nieznani spraw 
cy dostali się na balkon I. p. w kamie­
nicy nr. 4 a przy ulicy Fredry, a po 
wybiciu szyby w oknie wtargnęli do 
mieszkania Szymona Kofflera. Łupem 
złodziei stała się srebrna zastawa sto* 
Iowa oraz znaczniejsza ilość gardero* 
by. Szkoda znaczna.

Samochód ciężarowy
n a je c h a ł  na  r o w e r z y s t ę

(a) Włodzimierz Matwijiszyn (ul. 
Grochowska) zawiadomił policję, iż w 
chwili przejazdu rowerem ul. Gródec­
ką, naprzeciw realności nr. 1S5, wyje* 
chał ze składu materiałów budowla­
nych samochód ciężarowy nr. 41.601, 
którego nieznanego nazwiska szofer, 
nie dając sygnałów ostrzegawczych, 
potrącił donoszącego, który wprawdzie 
bez szwanku wyszedł z niemiłej przy* 
gody, ale poniósł skutkiem zniszczeni- 
roweru szkodę w kwocie 130 zh

Pożary
na terenie po w. lwowskiego

(a) Komenda powiatowa P. P. otrzy­
mała w aniu wczorajszym wiadomość 
o trzech pożarach, które wybuchły na 
terenie powiatu lwowskiego w dniu 
wczorajszym.

Skutkiem porzucenia niedopałka pa­
pierosa w stodole, w której było wie­
le porozrzucanej słomy, wybuchł po­
żar w stodole Mikołaja Kuchty w Zasz 
kowie. Szkoda, wyrządzona przez po­
żar, oszacowaną została na 2.680 zł.

Dwa inne pożary notowano pod 
Szczercem. W  Einsiedel w czasie bu­
rzy uderzył piorun w stodołę Juliusza 
Gotta; Pastwą płomieni padła stodoła 
z tegorocznym zbiorem łącznej warto­
ści około 3.000 zł.

Piorun uderzył również w stodołę 
Gustawa Bachmana w Falkenstein. 
Stodoła spłonęła doszczętnie. Szkoda 
wynosi 2.130 zł.

Nagły zgon
na dworcu kolejowym

(a) W  dniu wczorajszym zmarl nagh 
2S-letni Hersz Strinenmacher, zamieś-’ 
kały w Międzyrzeczu koło Korca, w 
pow. równeńskim. Strinenmacher Prz-7 
był do Lwowa celem szukania pomocy 
lekarskiej w szpitalu powszechny®- 
Lekarz dzielnicowy, po stwierdzeni11 
śmierci, polecił odstawić zwłoki p° 
Instytutu medycyny sądowej.
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K K O N IK A  M A Ł O P O L S K I

KOCE -  KAPY 
F IR A N K I -  C H O D N IK I  
P Ł u T N A  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A. PIETRUSZEWSKĄ
Lwów, HALICKA 20 — te l. 213-33 -

SOBOTA, 27 SIERPNIA
Godż. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

poranny. — 7.15 Koncert poranny. — S.OC 
Lw. „Kończymy tydzień", pogodna audy­
cja poranna. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
— 12.03 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Muzyka lekka. — 14.15 Lw. Muzyka obła* 
dowa w wyk. ork. Rozgłośni lw. pod dyr. 
W. Krzemieńskiego. — 15.05 Lw. W;ado» 
mości . gospodarcze i społeczne. — 15.10
Lw. Program na jutro. — 15.15 Teatr Wy­
obraźni dla dzieci: Słuchowisko pt. „Skrzy* 
dlaty chłopiec". — 15.45 Wiadomości go*
spodarcze. 16.00 Lw. „Na manewrach" — 
audycja muzyczna w oprać. Eplera i Zb. 
Lipczyńskiego — na wsz. Rózg. P. R. — 
16.45 Lw. „Ostatki puszczy jodłowej" — 
renOrtaż' Michaliny Grekowicz — na wsz. 
Rozgł. P. R. 17-00 Lw. Wiadomości bie­
żące z miasta i "prowincji. — 17.10 Lw. „Z 
Albumu speakera". — 17.45 „Echa sporto* 
we" — pogadanka. — 17.55 Lw. „Hallo—

Sport!". — 18.00 „Nasz program". — 1S.10 
Koncert solistów. — 18.45 Fragment z „Pa* 
na Tadeusza". — 19.00 Transmisja z Wy­
stawy Radiowej z gmachu Polskiej YMCA.
— W przerwie: Pogadanka aktualna. — 
20.00 „Audycja dla Polaków za granic?".
— 20.30 Dziennik wieczorny. — 20.40 Po* 
gadanka aktualna. — 20.45 Lw, Rozmowa 
ze ■ słuchaczami dyr. J. Petry‘cgo. — 21.00 
Transmisja z Rzymu. Giacomo Puccini: 
„Płaszcz" — óperal — 21.55 Wiadomości 
s&ortowc; — .22.05 Transmisja z Rzyniu: 
GiącOmo Puccini: „Siostra Angelica" _ 
opera. —- 23.00. Ostatnie wiadomości Dzień* 
nika wieczornego, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.10 Berlin. „Dzwony Cornewilskie" —

operetka.
20-30 Monachium. „Friedcnstag" — opera 

Straussa.
21.00 Mediolan. Wieczór oper Pucciniego. 
2230 Londyn Reg. Ameryka tańczy! —

. muzyka taneczna z Ameryki.

PRZYPOMINAMY
te  c o d z ie n n ie

zamawiać można

OZSENHIK POLSKI
Z C zortkow a,
Znamienny występ Ukraińców

W  miejscowości Biała koło Czort* 
kowa, grupa młodzieńców ukraińskich 
urządziła operetkowy „Dzień Ukrai* 
ńy". Zaczęto mianowicie w nocy bić 
w dzwony, oraz strzelać „na postrach” 
Pięciu, nie wiadomo w jaki sposób 
zdobytymi karabinami. Tę „miłą'1 za* 
bawę przerwała policja, konfiskując 
"kryte w... cerkwi karabiny. Czy co 
jednak nie ma swojej wymowy?..,

Zakończenie półkolonii w pow. rodeckim
Akcja półkolonii polskich w tut, po­

wiecie została zakończona. Ogółem by* 
ło zorganizowanych 21 półkolonii w 
poszczególnych wsiach polskich i mie* 
szanych, t. j. polsko*ruskich, w kto* 
rych przebywało Ogółem 9Q0 dzieci, w 
tym 150 dzieci narodowości rusKiej. 
Półkolonie prowadzone były przez spe 
cjalnie w tym celu przeszkolone na 
kursie instruktorki, pod. ogólnym nad* 
zorem Koła T. S. L. w Rudkach,'pod 
przewodnictwem dr Kazimierza Flisa. 
Tegoroczna akcja półkolonii dala bar* 
dzo dobre wyniki wychowawcze, a w 
szczególności dała dzieciom dużo moi* 
ności nauczenia się śpiewu, wierszy* 
ków, deklamacyj, oraz różnych zabaw 
i gier, a przede wszystkim pielęgnowa* 
nia czystości języka polskiego. Akcja 
półkolonii prowadzona była wespół z 
Kołem T. S. L. w Komarnie, w którego 
rejonie było 5 półkolonii.

S t łu m ie n ie  e p id e m ii w ą g l ik a
Dzięki energicznym zarządzeniom 

policyjno * weterynaryjnym, oraz prze* 
prówadzeniu szczepień ochronnych u 
całego pogłowia bydła i koni, w miej­
scowościach powiatu rudeckiego zapo*.

Z  S a m b o r a

Komornik i kancelistka oskarżeni 
o nadużycia

Wielkie wrażenie wywołała w Sam* 
borze w listopadzie ub. r. wiadomość 
o zawieszeniu w urzędowaniu komor* 
nika II. rewiru w Sądzie Grodzkim w 
Samborze, Kazimierza Kozaczka, w ną= 
stępstwie lustracji, która wykazała 
brak W kasie przeszło^ 1000 zł., oraz ca* 
ły szereg niedokładności i wadliwości 
w urzędowaniu. , Przeprowadzone ,do* 
chodzenia dały sensacyjny wynik, rżu* 
cający charakterystyczne światło na 
sposób, urzędowania b. komornika Ko* 
zaczka i na jego pojmowanie obowjąz* 
ków służbowych. — Komornik trakto* 
wał kasę biurową, jako swoją wła* 
sność. Wieczorami zjawiał się w biurze 
i odbierał od kancelistki p. Schuhfel* 
dównej kasowe wpływy dzienne bez

f i -

Poaoń — S trze lec  w  boksie
W dalszej kolejce. walk bokserskich o 

mistrzostwo A. klasy lwowskiej odbędzie 
się w dniu 28 bni. o godz. 19.30 spotkanie 
drużyn Pogoni ii Strzelca.

Zawody, które odbędą się w hali spora 
towej przy ul. Jabłonowskich zapowiadają

CZARNI -  LECHIA
W niedzielę, dnia 28 bm. odbędą się na 

boisku Pohulanki zawody o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej pomiędzy drużynami 
Czarni—Lechia. — Póczątek o godz. ll«tcj 
przedpol. Poprzedzą o godz. 9.15 zawody 
o mistrz, kl. „A“ Czarni II. — Lechia II.

ZAWODY KOLARSKIE CZARNYCH
W niedzielę o godz. 16-tej odbędą się na 

torze kolarskim na boisku Pohulanki zawo* 
dy kolarskie, w których wystąpi po raZ 
pierwszy tegoroczny mistrz szosowy," za* 
wodnik Ukrainy Stepaniak. Zainteresowa­
nie wśród kolarzy i sympatyków sportu ko* 
larskiego jest tym większe, zę Czarni po* 
stanowili sięgnąć po dzierżony przez U-. 
krainę prymat, przeciwstawiając Stcpania* 
kowi swoją gwiazdę kolarską Dubiela.

UWAGA KOLARZE CZARNYCH
Kolarze — zawodnicy Czarnych jąwią 

się dn. 28 bm. o g. I6*tcj na boisku Pohu­
lanki w związku z zawód,im,i kolarskimi.

FINLANDIA PRZED IGRZYSKAMI
■ O LIM PIJSKIM I......................

Finlandzki, komitet olimpijski utworzył 
dwie komisje, mające zająć "się przygotowa­
niami do igrzysk olimpijskich 1940- r. Jedna 
z tych komisyj zajmie sic przygotowaniem 
stadionu, organizacją pomieszczeń dla go* 
ści itd., druga zajmie sic programem oliin* 
pijskim. snrawami prasy, filmu itd,

. wietrzonych . chorobą .wąglika, udało 
' się epidemię tę.zlokalizować.i. zupełn e 

stłumić, tak, iż wszelkie, ograniczenia 
wydane w związku z tą epiaemią zo*
stały w całości uchylone.

POŻARY. Na strychu domu mie*
szkalnego Bazylego Kotyka w Czerni* 
chowie powstał pożar, który strawił 
dom, a nadto część rtiemłóconego zbo* 
,ża i.siano. Następnie pożar przerzucił 
się -na sąsiednie zabudowania Zofii 
Kuźniak, trawiąc doszczętnie dom mie* 
szkalny, stajnię i szopę, a nadto trzy 
fury siana i słomy. Ogólna szkoda wy*

Z  T a r n o p o l a

Bestialskie
W  Nosowie pow. Podhajce dwaj 

nieznani sprawcy zabili 41»letniego 
Eugeniusza Panasieja na jego własnym 
podwórzu, po czym obwiązali zwłoki 
drutem kolczastym, obciążyli je dwo* 
ma 5*kiłogramowymi kamieniami i 
wrżuciTi. do rzeki Złotej Lipy, prze* 
pływającej w odległości "około pół ki* 
łometra od miejsca zabójstwa. Zwłoki 
Panasieja. wydobyto. Zabójstwa doko*

rozliczenia się. Często przychodziła do 
biura żona komornika, pobierając rów* 
liież z kasy różne kwoty. Odchodząc 
na utlop zabierał ze sobą całą gOtów* 
kę, polecając kanceliśtce, by z bieżą* 
cych wpływów pokrywała zaległe wy* 
płaty. — Na licznych aktach egzekii* 
ćyjnych "'“kancelistka Srhuhfeldówna 
podpisywała komornika na jego pole* 
Cenie. Te dane, dostarczyły prokuratu* 
rzc Samborskiej obfitego materiału do 
wygotowania aktu oskarżenia przeciw 
komornikowi i jego kanceliśtce p. 
Schuhfeldównej. Rozprawa, która w 
najbliższym czasie odbędzie się przed 
trybunałem karnym, budzi olbrzymie 
zainteresowanie.

się bardzo ciekawie, gdyż drużyny wystą­
pią w swych składach reprezentacyjnych.

Kicrowniictwo zawodów ustaliło bardzo 
niskie ceny wstępu, które umożliwią sze­
rokim rzeszom wielbicieli tego sportu zo* 
baczenifc ciekawych walk.

Finlandia przewiduje, że igrzyska olim­
pijskie rozpoczną się 5 lipca 1940 r. Już 
z początkiem przyszłego roku rozpocząć się 
ma sprzedaż biletów na imprezy pliim*

Z  CAŁEGO ŚWIATA
— Lekkoatletyczna reprezentacja Niemiec 

na mistrzostwa Europy składać się będzie 
z 39: zawodników. Cyfra ta będzie jednak 
prawdopodobnie nieco zmniejszona, a osta* 
teczny skład reprezentacji ustalony zosta­
nie po meczu Niemcy—Szwecją, który od* 
będzie się w nadchodzącą sobotę i  nic* 
dziele.

rt- Piłkarska reprezentacja Pragi walczyć 
będzie w niedzielę nadchodzącą na dwóch 
frontach, a mianowicie: przeciwko drużynie 
Zagrzebia w Pradze i przeciwko drużynie 
Belgradu w Belgradzie.

— ' Najlepsza tenisistka świata, Amery­
kanka ITelcńa Wills*Moódy wycofała zglo* 
•szenic swoje do udziału w grze pojedyn­
czej tenisowych mistrzostw, Stanów Zjed* 
noegonych. — Jak wjadomo, mistrzostwa 
te rozpoczynają się 9 września br. Moody 
rezygnację swą motywuje zerwaniem mię* 
śnia w nodze.

— Na konferencji finlandzkich związków 
sportów zimowych uchwalono wszcząć kro­
ki celem przywrócenia narciarstwa w pro* 
gramie zimowych igrzysk olimpijskich. — 
Finlandia zdecydowana jest organizować i* 
grzyska tylko" wtedy, jeśli w ich programie 
znajdzie się narciarstwo.

.nosi około 2.000 zł. Przyczyną pożaru 
jak wielu innych, była znów wadliwa 
budowa komina. Spalone budynki by* 
ly ubezpieczone w P. Z. U. W . Docho* 
dzenia w toku.

W  zagrodzie Jurka Wołoszyna w 
Kościelnikach, wybuchł pożar w stodo* 
le, trawiąc ją doszczętnie wraz z tego* 
rocznymi zbiorami, oraz dach domu 
mieszkalnego. Szkoda wynosi około 
1.500 zł. Przyczyny pożaru na razie nie 
ustalono. Dochodzenia w toku.

W  Błozwi Dolnej powstał pożar u 
gospodarza Piotra Maryniaka, które* 
mu spalił się bróg z sianem i słomą, 
wartości około 150 zł. Przyczyny po* 

i żaru na razie nie ustalono. Dochodzę* 
nia w toku.

zabójstw o
nano prawdopodobnie z zemsty z# 
uwiedzenie przez denata cudzej żony. 
Dochodzenia w toku.

Inspekcje woj. Malickiego
Wojewoda tarnopolski Malicki roz* 

począł w tych dniach podróż inśpek* 
cyjną po terenie całego województwa. 
Pan Wojewoda wzorem premiera 
Skladkowskiego odwiedza najdrobniej 
sze wsie i osady, lustrując urzędowa* 
nie wójtów i sołtysów.

Sterty płoną
N a folwarku Antoniego Ostrowskie* 

go w Krasówce pow. tarnopolskiego 
wybuchł pożar, który strawił 7 stert 
zboża. Przyczyną pradopodobnie pod* 
palenie. Dochodzenia w toku.

Michał Szczecki, nadzorca fornali z.- 
folwarku w  Semenowie pow. trembo* 
welskiego znalazł w dwu stertach psze* 
nicy cztery zawiniątka z prochem 
strzelniczym, przygotowanym specjał* 
nić do podpalenia stert. Zawiniątka 
przekazano miejscowym władzom po* 
licyjhym, które wdrożyły energiczne 
dochodzenia.

KRONIKA POŻARÓW NA PO* 
DOŁU. W  stodole sołtysa wsi Pełtwi 
w powiecie przemyślańskim wybuchł 
pożar wskutek podłożenia ognia z zem 
sty i strawił zabudowania, zboże i in» 
.wentarz martwy wartości 3 tysiące 
złotych.

W Łanowcach pow. Borszczów wy« 
buchł pożar w zagrodzie Hryńka Ga* 
brucha i strawił dom mieszkalny i za* 
budowania gospodarcze, oraz inwen* 
tarz żywy i martwy, wyrządzając szko* 
dę powyżej 2 tysięcy zł. Ogień prze* 
rzucił się następnie na dwa inne go* 
spodarstwa, wyrządzając drugie tyle 
szkód materialnych.

W e wszystkich powyższych wypad*" 
kach dochodzenia są w  toku.

Z P r z e m y ś la
Przed rozprawą apelacyjną 

Jedlińskiego
W  sądzie apelacyjnym wyznaczona 

została na dzień 28 września r. b. róż*" 
prawa przeciw dr- W iktorowi Jedlin* 
skiemu, zasądzonemu przez sad okrę* 
go wy w Przemyślu na półtora roku 
więzienia za kierowanie związkiem 
tajnym, mającym na celu przestęp* 
stwo. Sąd pierwszej instancji przy* 
iął w wyroku, że Jedliński kierował 
bojówkami, które uprawiały akcję te* 
rorystyczną. Od wyroku sądu okręgó* 
wego założyły obie strony apelację. 
Obrona nie powołała Żadnych no* 
wych dowodów ani świadków [ po* 
stawiła wniosek na wypuszczenie dra 
Jedlińskiego, który przebywa w wię* 
zięniu, Sąd apelaćyjny wnioskowi ó* 
brony odmówił i postanowił, oskarżo* 
nego zatrzymać w więzieniu do roz* 
prawy apelacyjnej, licząc sie z moiU* 
wością potrzeby przeprowadzenia no* 
wych dowodów na wypadek gdyby 
powstała potrzeba uzupełnienia usta* 
leń stanu faktycznego sprawy.
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wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko i starannie

„ F O T O - E L E h T R O R A B E L "
L W Ó W .  K O P E R N I K A  IO , T E L .  2 1 4 - 2 1  3443

| W ielki wybór nowych i oka zy jn ych  a p a ra tów  fo to g ra f cznych.
■ . N ajtańsze ź ró d ło  w  Polsce.TARGI WIEDEŃSKIE

11 DO 17 WRZEŚNIA 1938 

TARGI TECHNICZNE DO 13 WRZEŚNIA

Z n a c z n e  z n i ż k i  k o s z t ó w  p r z e j a z d u !
Z legitymacją Targów i paszportem zagranicznym wiza gratis! Wiza tranzy­
towa czechosłowacka zbędna! Znaczne zniżki kosztów przejazdu na kole­
jach  polskich i czechosłowackich, niemieckich oraz przy komunikacji lotniczej 

Informacje wszelkiego rodzaju oraz legitymacje Targów (po zł. 8’ -—) przez

W IE N E R  MESSE -  A. G„ W IEM VII.
I u honorowych przedstawicieli Targów

W E LW O W IE:
„  „  Polskie Biuro Podróży „O rbis", Sp. z o. o., Legionów 29. 
„  B Polskie Biuro Podróży „O rbis", Sp. z o. o., PI. Mariacki 5, 
,  „  Wagons-Lils/Cook S. A., ‘Plac Halicki 15.

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy^ po 3 grosze za

ABSOLWENTKA
gimnazjum .poszukuje ja, 
kfcgokolwiek 'zajęcia za 
niskim wynagrodzcniicm. — 
Łaskawe listy do Admiin. 
,Z .  K.“. 10241

U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KUPIĘ
dom z ogrodem na peryfe­
riach Lwowa. Listy z po, 
daniem warunków „Bez 
pośrednika". 10236

P IA N IN O
w  dobrym stanie kupię o- 
kazyjnie. Listy z podaniem 
marki i  ceny do Adm. — 
MGotówka". 10235

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 221/13/38/1.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 9-go września 1938 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Gołuchow­
skich 1, celem uregulowania należności Magistratu miasta 
Lwowa, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchom ości:,

Kredens pokojowy ciemny oszklony 350 zł., lustro z kon­
solą. wiśniową ramą, duże 100 zł., zegar wahadłowy ciem­
ny 60 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 9 września 1938 r. 
od godz. 8’30 do godz. 9-ej w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, p l. Gołuchowskich 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz.

3631 Tręd o w icz

MEBLE kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio
Fr. Zieliński »»

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce, 
ny fabryczne. — Freilich, 
Sykstuska 21. 3206

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
t a  n i e j  

s p r z e d a je .  
kupuje, mienia

l i r  H A M A K
Piisifdskiago 21,1. p . 3322

SPRZEDAM
szafę trójdzielną i  tapczan 
za gotówkę. Listy do Adm. 
„Orzech kaukaskimi. 10239

MEBLE
lakierowane, kuchnie, po­
koje lekarskie, dziecięce, 
łóżka połowę, lodownie — 
najtaniej: Mehlak — Mil, 
wiw, Lwów Sykstuska 30.

10256

DOM
jednopiętrowy, na  Zamar- 
stynowie do sprzedawaj. 
Listy do Adm. „Pośredni, 
cy wykluczeni". 10242

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PiĘCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie słoneczne, balkon, do 
wynajęcia. Zyblikiewicza 14 
m. 4. 10210

POKOJ

Zbarazka 3/3, 
dwórzańskicj. 10212

POKOJU Z KUCHNIĄ 
poszukuje urzędniczka na 
iposadzie. Listy do „Dz 
Pa? „Dobra płatniczka".

1023:

KAD.ECKA 4.
5 pokoi, system korytarzo­
wy, wolne 15 września. 10181

UCZENICĘ
z niższego gimnazjum na 
mieszkanie z utrzymaniem 
przyjrąie katolicka rodzi, 
na. Pomoc w nauce zape­
wniona. Listy „Dz. P.“ — 
„Dobra opieka". 10233

GARSONIERA 
jednopokojowa bez mebli 
poszukiwana. — Listy do 
Adm. „Wprost od gospo, 
darza". 10231

UCZNIA
lub uczcnicę szkoły pow­
szechnej przyjmę na stan, 
cję z całym utrzymaniem, 
zapewniając rodzicielską • o- 
piekę. —- Listy do Adm.: 
„Okolica Zielonej i Zybli, 
kiewiczą". 10232

MAM
synów w gimnazjum — 
przyjmę kolegę na stancję. 
Warunki higieniczne, wzo­
rowe — ul. Snopkowska, 
blisko VIII. Gimnazjum. 
Zgłoszenia 3—5, ul. Dłu, 
gosza 27, lewy parter.

 10246

POSZUKUJĘ 
2 pokoi z kuchnią, 
fortem -w śródmieściu 
sty Adm.: „Pewny cz-

POKÓJ
frontowy’, I. piętro, s 
kojny, Zbarazka trzy 
boczna Zadwórzańskiej.

10255
TRZY POKOJE 

kuchnia, komfort, system 
korytarzowy, parter, od 1 
października do wynaję­
cia ul. Jana Galla 9. (Pia, 
skowa). Oglądać od 11—13.

10248
POKÓJ

dla panienek przy samotnej.n--------- j  p., _
10249

DOM SZTUKI Lwów, ul, Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T elefon  284-73 aw n  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ B i i e n n i h u

przez .użycie . specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  £•< 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu ra a r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a  15a H a l i c k a  15

TRZY POKOJE |
z przedpokojem — pełny | 
komfort, kuchnia gazowa 
w przedpokoju — ulica i 
Piekarska trzynaście. — 
Osiadać od 12-14, 17—19.

10250
DO WYNAJĘCIA 

pokój umeblowany, osobne ' 
wejście, Dybosvskiego dwa, 
naście, boczna - Sńopkow- I

skiej. 10251

TRZY POKOJE 
kuchnia, z pełnym komfor, i 
tem do wynajęcia ul. Swię, 
tokrzyska osiem. 10255 1

SŁONECZNE . 
cztcropokójowc mieszkanie 
z pełnym komfortem, rój 
Piłsudskiego i Kochanow­
skiego od zaraz do wyna, 
jęcia. — Piłsudskiego 17A, 
dozorca wskaże. 10253

TRZY POKOJE 
kuchnia, komfort, do wy, 
najęcia. Wiadomość ulica 
Gipsowa 50 lub Domaga- 
liczów 8/6. 10254

DO WYNAJĘCIA 
mieszkania trzy i dwupo. 
kojowe. Obertyńska 22.

10247
4 POKOJE 

kuchn'a do wynajęcie 
ulicy Św. Antoniego 1. , 
ter. Piwiarnia i jadłodajnia 
są wykluczone. 10227

1 przy

Daj grosz ns T. S. L.

ZA MIESZKANIE 
w kuchni pomogę w go, 
spodarstwie pani domu. — 
Listy do „Dz. p." — „Bar­
dzo biedna", 10240

D ZIEW CZYNKĘ '■
3—5 lat, katoliczkę, przyj, 
mę na wychowanie, zape­
wniając jej towarzystwo i 
troskliwa opiekę. — Listy 
„Dz P.“ -  „Kulturalny
Doi 10243

KTÓRA
z Pań nauczycielek dopo­
mogłaby materialnie i o, 
dzieżą starszej, zreduko­
wanej nauczycielce i ewcii, 
tuzinie którą z Pań przy­
jęłaby ją na mieszkanie 
kątem bez opłaty lub za 
m.ilą opłatą miesięczny, 
którą płaciłaby ze swej 
szczuplej zaęotnogi z na, 
gistratu. — Zgłoszenia do 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Samotna". 10245

KTO
pożyczy 10.000 zł. na 1-szą 
hipotekę rentownego przed, 
siębiorstwa. niech napisze 
do „Dz. P.“. Procent w«- 
dlug umowy. 10234

NAJMODNIEJSZE 
karniszc, gustowną oprawę 
obrazów, lustra szlifowane, 
wykonuje najtaniej SPIN- 
NER, obecnie Kopernika 30 
telef. 236,88. 5593

BEZPŁATNIE
informuje,' czystość wyko> 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa, 
dzek itp. 259-17. 616

C1BRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe lub płaci gotówką 
najwyższe ceny. — Telefon 
270-25. . 10208

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tekśc ie , Ne pierwsze. »Ucr ie zł. 0’90 IX tekście oc 2—5 sti. zt. (?7C. W tekście c i ' fc-tej do końca działy icdakcyjnegu zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 z t 1.100. Cała s tro n i od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  ka te ks te m .’ Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała stron? zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18 
N e k ro lo g i:  zł 0’50 za mm. jednoszpalt — O g ło sze n ia  d ro b n e ’ Ogłoszeni* drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 0’10 dla poszukujących pracy zł.O-Oi matrym. zł. Ol 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , arty ku ły  

o treś c i h a n d lo w e j, osobiste zł l ’5O za mm. (strona 4Tro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C J I  i  A D M IN IS T R A C JI „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " : L w ów , u l.  Z im o ro w ic z .  I Ł  T e le f o n ,  r e d .  262-42, 262-43. T e le fon  
a d m in is t r a c j i  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le f o n  240-42. —  K o n to  P . K . O . 506.250

W ydaw ca: M atuj,, W ydaw nictw o w e  L w ow ie Sp. z ogr. odp,
D ru k a rn ia  Sn. Wv.it. S łow a R o łsk ieaa  L w ów  wL Zhn.orow iczaX 5.

R ed ak to r o d p o w .: Stanisław


